
    

  

Opłata pocztowa ulszczena gotówką. 

DZIŁNNI 
GŁOS WILEŃSKI 

Rok XXI. 
  

WEHIKUŁ I DWAJ LUDZIE 
Z LATARKAMI 

Śledztwo w sprawie wybuchu 

bomby w pobliżu willi płk. Koca 

jest prowadzone, jak zapewniają or- 

gany prorządowe, z niezwykłą ener- 

gią. Prasa rada by podawać różne 

ujawnione 
śledztwa wymaga wszakże podobno, 
aby poprzestawać jedynie na tem, 

со przechodzi przez filtr „cenzury”. 

№ każdym razie już z tego, co się 

znalazło w dziennikach, można so- 
bie w ogólnych zarysach zdać spra- 

wę z okoliczności, w jakich bomba 
wybuchła. 

Ciekawy szczegół podaje „Ku- 

rier Warszawski”. W najbliższym 

sąsiedztwie willi płlk. Koca  miesz- 
kają pp. Dziadulewiczowie. Specjal- 

nemu wysłannikowi „Kuriera“ u- 
dzielili oni następujących  informa- 
cyj: 
V ykrótce po godz. 10-ej wieczo- 

rem pp. Dziadulewiczowie słuchali 
rynu i w trakcie tego usłyszeli, iż 
przez radio opery, naldawanej z Tu- 

łości ich jakiś wehikuł, Psy poczęły 
szczekać, a w jakieś 15 minut póź 
niej, mniej więcej ok. godz. 10 m. 15 
usłyszeli bardzo silny wybuch w od- 
legiości mniej więcej 50 mtr., w stro 
nie posiadłości płk, Koca, Wybuch 
ten wywołał wielki wstrząs i sły- 
chać go było nawet, jak się potem 
okazało, o kilka kilometrów, w Jó- 
zełowie. 

Natychmiast po wybuchu wy- 
biegła na ganek p. Dziadulewiczo- 
wa, sądząc, iż są to jakieś figle i że 
eksplodowała petarda i poczęła wo- 
łać: „Nie (hałasujcie!'* Poczuła też 
zapach prochu. Podeszła do płotu, 
zobaczyć, czy się gdzie nie pali. Zo- 
baczyła dwóch ludzi z latarkami, 
oświetlających drogę. Zobaczywszy 
ją, powiedzieli w tonie uspokajają- 
cym: to mic, to nic, proszę pani. 

P. płk. Koc po wypadku tym o- 
puścił swą willę i wyjechał do War- 
szawy. 

USTALENIE TOŻSAMOŚCI 
Już przedwczoraj władze śledcze 

ustaliły tożsamość sprawcy wybu- | 
chu bomby, rozszarpanego i zmasa- 
krowanego na miejscu. Że względu 
na toczące się śledztwo, nazwisko 
jego nie zostało odrazu podane do 
wiadomości, 

Oględziny jego poszarpanych 
zwłok każą przypuszczać, iż był to 
mężczyzna lat około 29, ci za! ężczyzn olo ciemny sza | W. związku z obecnym wybuchem tym, średniego wzrostu. Ze szcząt- 
ków ubrania wnioskować można, iz 
był to osobnik ubrany całkiem do- 
statnio, w nowy garnitur, na nogach 
miał nowe obuwie. 

Przesłuchani sąsiedzi plk. Koca 
stwierdzają, że nie widzieli ostatnio 
w pobliżu nikogo, ktoby odpowia- 
dał podanemu wyżej rysopisowi. 

Całe ciało jest straszliwie poszar 
pane. Wybuch oderwał prawą rękę 
od tułowia, z lewej ręki zostały dwa 
palce. Z palców pobrano odciski dak 
tyloskopijne. W całym ciele wykry- 
to wielką ilość okruchów żelaza, po 
chodzących z pocisku. 

Po dokonaniu sekcji szczątki 
śmiertelne zamachowca zostały po- 
chowane tegoż wieczoru na miejsco 
wym cmentarzu gminy Falenica. 

SEKCJA ZWŁOK 
W. poniedziałek w godzinach 9 

poludniowych dokonano na miejscu 
w szopie rolnika Daniela sekcji zma 
sakrowanych zwłok zamachowca. 
Sekcja trwała około 5 godzin. Z klat 
ki piersiowej wydobyto sprężynę od: 
pocisku, którą przesłano dla rozpoz 
nania specjalistom pyrotechnikom. 

ARESZTOWANIA 
Jalk donosi prasa warszawska, od 

chwili podjęcia śledztwa dokonano 

już szczegóły, dobro | 

zatrzymał się na szosie obok posiad- 

prenumerata 
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Po wybuchu bomby 
pod willą płk. Koca w Świdrach Małych 

licznych rewizji i aresztowań, któ- 

rych zasięg obejmuje nietylko War- 
szawę. Zmobilizowany został cały 

sztab oficerów służby śledczej, przy 
czym w poniedziałek rano jeden z 

tych oficerów wyleciał samolotem 

na prowincję, gdzie również ujawnio 

no pewne związki z zamachem. 

NA MIEJSCU ZAMACHU 
W. poniedziałek w Świdrach Ma- 

łych bawił minister sprawiedliwości 

p. Grabowski w asyście przedstawi- 

cieli władz sądowo - śledczych. W 
ciągu dnia przeprowadzono ponow- 

ne szczegółowe oględziny miejsca 

| wybuchu bomby, zbajłano drobiaz-, 
{ gowo teren w pobliżu bramy, doko- 
nując równocześnie zdjęć  fotogra- 

| ficznych miejsca eksplozji. Zebrane 

'szczątki naboju eksplodującego prze 
słane zostały natychmiast do Woj- 

| skowego Instytutu Pyrotechniczne- 
| go. Dopiero fachowa ekspertyza 
'zwoli na ustalenie wielkości i typu 

, KIEROWNICTWO ŚLEDZTWA 
Jak się dowiaduje „Dobry Wie- 

czór” w kierownictwie śledztwa za. 
'szly zmiany. Ze względu na szcze- 

gólną doniosłość dochodzenie prze- 

;jęli prokuratorzy: sądu okręgowego 
Kałapski i sądu apelacyjnego Szyd- 

łowski oraz ia do spraw szcze- 

gólnej wagi, p. Skorzyński, którzy w 

„asyście władz prowadzących dotych 
| czas śledztwo, pracują nad ostatecz- 

nym rozwikłaniem całokształtu oko- 

i liczności związanych z zamachem. 

AUTO BEZ ŚWIATEŁ 
Jeden z mieszkańców sąsiednich 

domów, urzędnik państwowych opo 
KE że kiedy natychmiast po deto 
nacji wybiegł na schody swojej willi 

ma szosie, zobaczył dwa prywatne 

auta z pogaszonymi światłami, które 
stały w iżu przystanku autobu- 

j sowego ych Świdżów. Przysta- 
„nk ten znajduje się w odległości 700 
metrów od willi płk. Koca. Natych- 

miast do (detonacji auta pomknęły 
| pełną szybkością w stronę Warsza- 
„Wy. 

| nież w pobliżu willi pik. Koca twier- 
| dzi, że na jakieś 10 minut przed wy- 
uchem widziała ona w pobliżu willi 

trzech mężczyzn, W pewnej chwili 
j dwóch poszło w jednym kierunku, a 
jeden w drugim. 

PETARDA NA UL. MATEJKI 

bomby w Małych Świdrach przypo- 
minają, że w dniu 1 maja dokonany 
został zamach w bramie U, w 
którym znajduje się lokal OZN przy 
ul. Matejki w Warszawie. 

Niewykryty wówczas sprawca 
rzucił w bramie petardę o bardzo 
mocnej sile wybuchowej. Na szczęś- 
cie petarda wówczas nie wyrządziła 
nikomu szwanku. 

GŁOSY PRASY 
Na temat przypuszczalnego spraw 

cy, czy sprawców zamachu na p. Ko 
ca, prasa sanacyjna już bezpošreld- 
nio po pierwszych wiadomościach 
wysnuwała różne przypuszczenia, 

Tak naprz. „Kurier Poranny” roz 

po- Pl 

Pewna kobieta, zamieszkała rów. 
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| RZYM. 20.7. Słynny uczony i wy- 
nalazca Guglielmo Marconi 
dziś o godz. 3.45 na atak sercowy. 
a. Marconi urodził 

i „się 25 ietnia 1874 r. w Bolonii. 
= es = zew Był on członkiem senatu, przewodni 

ra raz po raz znajduje wyraz w chuligań jo ję beti Nes sj 
ю | 4 ow 
RE w-Otwocku ' Rady poszukiwań i profesorem uni- 

ych. 1 iR ša gili. Ko: wersytetu w Rzymie, : 

Ž Žas оаац ma swiękaną*! Eksportacja zwłok znakomitego 

| Ne a ABC si pre odbyła się o godz. 12.30. 

„Gdybyśmy próbowali konkretnie wska 
zać na które z ugrupowań, np, zbliżonych ' 
do PPS, a znanych z tego, że ostatnio stają 

się środowiskiem morderców, to niewątpli- | 
wie „Dziennik Ludowy* obrzuciłby nas wy 
mysiami, nazwałby nasze uwagi denuncja- ' MOSKWA. (tel. wł.). Od pewne- 

cjami i t p. go czasu lansowana jest systematycz 

į Nie mamy jednak ochoty bawić się w nie wersja 0 wzroście... antysemi- 

| ochotniczych... wywiadowców Urzędu Śled- | tyzmu w ZSRR, przy czym „naczel- 

' ezego“, 

| Cała prasa sanacyjna  wyraža se 
| padkośanie; iż sprawcy ewentualnie , 

awcom przez ic] ie | ю r ‚ Ei Koca Aiodzilo 0 sparaliżowanie że tak jest. Ża antysemityzmem Sta. 
jego akcji w sprawie organizacji O- | 208 a ada y akt, że 
bozu Zjednoczenia Narodowego. |czYGnow R OS Kaga- 

Nie zamierzamy dochodzić i bez Wiz natomiast po = zień nie 
taklnych danych . stwierdzać, _ jakie 202° zrezygnować ze stałej pomo- 

„pobudki kierowały Sprawcą, czy 
sprawicami zamachu rozumowanie, | 

, które na zamordowanie płlk. Koca o-, 
ipierałoby unicestwienie organizacji 
,O.ZN. Płk. Kóc, o ile dobrze rozu-| 
„miemy jego rolę, jest jednym z wy- 
RY motorów tej organizacji, Pozepąowedzone 8 og kie = RE 

ale nie ynym. rach Najwyższego - Komitetu Arab- 

| Jeśli jeee. jao zorganizo- skiego, wywolala wielkie poruszenie 
wana wola Ikierowala 
cem, to celem jej mogło być chyba policjantów, pod dowództiwem 2 ofi- 

tylko wywołanie zamętu i ie- |cerów. Policja po przecięciu prze- 

nie waśni wewnętrznych. | wodów telefonicznych, skonfiskowa- 

„Wiadomo, że w owych letniskach róż 

Związku tow. Radzieckiego 

Nie mamy powodu nie wierzyć, 

JEROZOLIMA. 19.7. Rewizja, 

'a nym antysemitą* ma być „słonecz-| 

    

zamachow- i liczne protesty. Dokonało jej 60 | 

Nr. 198 

Zgon Marconi'ego 
Przed tym w domu żałoby zjawił się 
Mussolini i liczni przedstawiciele 
władz włoskich. 

Na ręce p. Marconi przesłano 4 
tys. depesz kondolencyjnych m. in, 
od Hitlera, Schuschnigga i gen. Fran 
co. 

Ojciec św. poinformowany 0 260 
nie Marconiego przez kard. Pacel- 
liego, wyraził życzenie aby jedna z 
ulic w Citta del Vaticano została na 
zwana imieniem wynalazcy. 

Żydzi na Kremlu 
Czy Stalin jest antysemitą? 

cy mastępujących towarzyszy: S. 
| Weinberga, J. Lewinsohna, M. Kro- 
Ila, B. Weisbroda, L. Limtschera, L. 
| Fuksa, M. Margulisa i M. Rappopor- 
| ta. Wszyscy wymienieni wchodzą w 
skład „nadwornej“ ekipy lekarskiej, 
składającej się wogóle z 11 lekarzy, 
dniem i nocą czuwających nad zdro- 
wiem wodza proletariatu. Że na 11 
lekarzy — 8 to reprezentanci naro- 
du wybranego, to najprawdopodob- 
niej dlatego, że... Stalin jest antyse- 

| mitą. (P.A.P.). 

Rewizja w Komitecie Arabskim 
w Jerozolimie 

ła, mimo oporu obecnych w biurze, 
| znaczną ilość dokumentów. W: cza- 
|sie utarczki został ranny jeden poli- 
| ejant. ! 

Rewizję tę przypisują akcji tero- 
rystycznej, prowalizonej w ostatnim 
miesiącu na północy Palestyny. 

    

Obrady Seimu 
w sprawie zatargu wawelskiego 

‚ WAIRSZAWA. (Sprawa wawel- : welskiej innymi zagadnieniami, 
| ska, która była przedmiotem obrad twierdził, iż było konieczne, aby 
| dzisiejszego posiedzenia, wywołała | Sejm i Senat zabrały w niej głos, 
| wielkie ożywienie w Sejmie, Posło- 
wie stawili się b. licznie. komunikatu o ostatecznem załatwie 

Podczas obrad był obecny marsz. niu sprawy, wycofał swój wniosek, 

Śmigły - Rydz w loży marszałka Sej złożony do laski marszałkowskiej, 
mu. | Marsz. Car wobec wycofania 

Na wstępie marsz. Car oznajmił, wniosku przez projektodawcę uznał 

iż wicemarszałek Schaetzel 
projekt ustawy: 

„O UPOWAŻNIENIE PREZYDENTA 
|R. P. DO 2 DEKRE- 

z 

  

za 
| zamknął, 

POSIEDZENIA SENATU NIE 

B miknięc „A ia Sej zani Е o za iu posiedzenia - 

= Aaa e l: owalne” | nu odbyła się w gabinecie marszał- 

skiego przez ks. metropolitę krakow |ka Sejmu narada marszałków obu 
skiego A. Sapiehę, Ustawa ta upo- izb ustawodawczych z prezesem ra- 
ważniałaby Prezydenta R.P. w szcze | dy ministrów. 

‚ gólności do wydania przepisów, wy- | 
pełniających luki w obowiązujących 
aktach ustawodawczych (Ustawa z 

"dn. 17 marca 1932 r, Dz. U, R. P. nr. 
'35 poz. 359 i Rozporządzenie Prezy- 
denta Rzeczypospolitej z dn. 6 mar- 

„ca 1928 r. Dz. U. R. P. nr. 29 poz. 
| 265), któreby w sposób szczegółowy 
„i wyczerpujący normowały warunki 
przenoszenia zmarłych z miejsca ich 

bec wycołania z Sejmu przez wnio- 
jskodawcę projektu ustawy o pełno- 
mocnictwach mie ma  konstytucyj- 

nia Senatu. 

NIEPODLEGŁOŚĆ 
Po posiedzeniu Sejmu odbyło się 

| zebranie klubu dyskusyjnego uczest 
ników walk o niepodległość. Po wy: | wiecznego spoczynku, zabezpieczy- k D ' 

'łyby należycie prawa rodziny 2 czerpującej dyskusji, klub wyłonił 
| grobów osób bliskich, określiły do-, komisję, która ma opracować takie 

W 
końcu, wobec wydania przez Rząd | 

złożył uchwalenie projektu pełnomocnictw | 
bezprzedmiotowe i posiedzenie 

Na naradzie IAR: że wo: ; 

nych podstaw do zwołania posiedze- | 

KLUB UCZESTNIKÓW WALK O | 

j W dniu wczorajszym został w tej 
| sprawie wydany komunikat oficjalny. 
który podkreśla, iż na posiedzeniu 
sądu „nie przybyli i nie usprawied- 
liwili swej nieobecności”: delegat ku 

rii Metropolitalnej krakowskiej, de- 

i legat Kapituły Krakowskiej i prot. 
Szyszko - Bohusz. 

WIEC PROTESTACYJNY 
Odbył się w Warszawie wiec 

(urządzony przez P.O.W., Unię obroń 
ców Ojczyzny, Z. P. O. K., Legion 

| Młodych i Z.Z.Z. Wiecownicy u- 
chwaleniu odpowiednich rezolucji 

przeciw arcyb. Sapiesze, przeszli po 
chodem z sali Resursy przed Sejm i 

wysłali delegację do marszałków obu 

Izb, 

Podczas pochodu niesiono tran- 

speranty z hasłami antykonkordato 
wymi i wznoszono okrzyki. 

P. Kirtiklis ustępuje? 
Znaleźliśmy w prasie notatkę na- 

_ stępującą: 
W. Białymstoku 

porczywiej pogłoski o rychłym u- 
stąpieniu wojewody Kirtiklisa, Po- 

głoski te zdają się być niezbyt dale- 

krążą coraz u- 
' 

| kładnie prawa zarówno rodziny jak i "normy prawne, któreby zapewniły, kie od prawdy, czego najlepszym do 

patrując pytanie, kto jest sprawcą powołanych do tego najwyższych 
zamachu, pisał: | czynników państwowych w stosunku 

Nie jesteśmy w stanie ustalić w tej do grobów osób, które na wieczną 
chwili tego ważnego faktu. | zasłużyły pamięć w narodzie. 

Ale jedno jest pewne: musiała to być | Pos. Starzak wniósł, aby nie- 

siła, która ze szczególnym przerażeniem pa | zwiłocznie, bez odsyłania projek- 

trzała na akcję pułkownika Koca, dla któ- | tu do komisji, wszcząć nad nim obra 
rej akcja ta musiała oznaczać koniec, po- | dy. Wniosek ten przyjęto. Jako pro 
nieważ niszczyła wszystkie jej plany i na- | jektodawca i referent zabrał głos 

dzieje. wicemarsz. Schaetzel. 
| Organ socjalistyczny „Dziennik| Wygłosił on dłuższe przemówie- 
Ludowy” zamieszcza taką, bardzo nie, poświęcone na wstępie pamięci 

sprytnie skonstruowaną notatkę o...'J. Piłsudskiego. Dowodził, że nie by   letnikach na linii otwockiej: 'łoby słuszne łączenie sprawy wa- 

państwu należny wpływ na Katedrę 
wawelską, jako Panteon narodu pol- 
skiego. 

KONKURS NA SARKOFAG 
MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

Dnia 19 bm. odbyły się w War- 
szawie 2 posiedzenia sądu konkur- 
sowego na sarkofag ś. p. J. Piłsud- 
skiego. Sąd ropatrzył 21 projektów 
i wyróżnił z nich 3 p.p.: Szczepkow- 
skiego, Kułaka oraz Rao i Woj- 
towicza. Ostateczny wyłbór zostanie 
dokonany po przedstawieniu modeli 
przez artystów. 

  

woklem fakt, że nie dawno wojewo- 
da wyprawił z Białegostoku swoje 

| prywatne meble, 

Starcia we Francji! 
BUERGES 19.7. Wczoraj doszło 

tu do zajść wywołanych bójką sprze 

dawców ikomunistycznej „Humani- 

tė“ i organu partii społecznej „Flam 
beau“. Do bójki tej przyłączyli się 

liczni zwolennicy zarówno jednego, 
jak i drugiego dziennika. Trzy osoby 

są ranne. ;



NIKAIMY GŁOŃCA 
== OD PIŁGÓW 

UCHRONI NAS KDEJĄ 
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TOKIO. 20.7. Z dyplomatycznych 
kół japońskich donoszą, że memo- 
randum chińskie z 19 lipca unika 
dania odpowiedzi na żądanie japoń- 
skie, aby centralny rząd chiński za- 
przestał wtrącać się do układów lo- 
kalmych oraz na żądanie powstrzy- 
mania kroków nieprzyjacielskich w 
Chinach północnych. Memorandum 
chińskie proponuje równoczesny od- 
wrót wojsk chińskich i japońskich 
oraz uregulowanie incydentu na dro 
dze dyplomatycznej już to bezpo- 
średniej, już to przy pomocy  arbit- 
rażu, albo pośrednictwa innych mo- 
carstw. W, dalszym ciągu memoran- 
dum stwierdza, że rząd chiński uzna 
układy lokalne jedynie w wypadku 
potwierdzenia ich przez Nankin. Ja- 
pońskie koła dyplomatyczne podkre | 
ślają, że chińskie propozycje równo- | 
czesnego wycofania wojsk były już 
odrzucone w dn. 12 lipca. Pozostałe | 
propozycje chińskie są również nie 
do przyjęcia, gdyż specyficzny cha- | 
rakter incydentu wymaga aby ure- | 
gulowanie jego nastąpiło na drodze 
ukłakiu między władzami wojskowy ; 
mi lokalnymi bez jakiejkolwiek  in-| 
terwencji z zewnątrz. Chiny przez/ 
przekroczenie ostatecznego, danego 
im terminu — północ 19 lipca — sta | 
ją się odpowiedzialne za stworzenie | 
sytuacji, która jest bez wyjścia. 

JAPOŃSKI MIN. WOJNY ZAPO- 
WIADA WALKĘ 

TOKIO. 20.7. Przedstawiciel ja- 
pońskiego min. wojny złożył nastę- 
pujące oświadczenie korespondento- 
wi Havasa: Japonia nie może już dłu 

  

żej znosić zniewaś Chin. Byłoby rze- | wakuacji w ciągu trzech dni, po któ do 
czą niebezpieczną wyczekiwać w 
dalszym ciągu na przybycie  posił- 
ków japońskich, gdyż wojska chiń- 
skie postępują wciąż naprzód i gro- 
zi nam z ich strony otoczenie, Stra- 
że przednie armiii centralnej doszły 
już do prowincji Hopei. Marszałek 
Czang-Kai-Czek zdradził się na- 
reszcie ze swymi prawdziwymi in- 
tencjami, Trudno mi na razie prze- 
widzieć, czy nastąpi formalne wy- 
powiedzenie wojny i czy ewentuai- 
ne operacje wojenne trwać będą 
długo. Zdaje się jednak być rzeczą 
wykluczoną, aby incydent mógł być 
zlokalizowany. Jedyną bronią nie- | 
bezpieczną armii chińskiej jest lot- 
nictwo, lecz Japończycy przedsię- 
wezmą odpowiednie środki, 
możliwie jak najszybciej działalność 
jego sparaliżować. ю 

Przedstawiciel ministerstwa 0- 
świadczył wreszcie, iż, według po- 
siadanych przez niego wiadomości, 

nie. zachodzi obawa interwencji ze 
strony sowieckiej, gdyż rząd Sowie- 
tów zanadto jest zajęty wewnętrzną 
sytuącją kraju. Oczywiście Sowiety, 
jak zresztą i inne państwa, nie po- 
wstrzymają się od dostarczania Chi. 
nom broni i amunicji. 

GROMADZENIE SIŁ BRYTYJ- 
SKICH W TIENTSINIE 

LONDYN. 20.7. Agencja Reutera 
donosi z Hongkongu: a wła 
dze wojskowe w Hong-Kongu posta- 
nowiły wycofanie wszystkich angiel 
skich wojsk z Szang-Hai-Szuanu, z 
wyjątkiem jednej kompanii oraz 
skoncentrowanie ich w Tientsinie. 
Oddziały broniące ambasadę brytyj- 
ską w Pekinie nie otrzymały żad- 
nych posiłków, gdyż na razie nie 
zachodzi obawa o losy obywateli an 
gielskich w Chinach północnych. 

PRZYGOTOWANIA PRZED 
AKCJĄ JAPOŃSKĄ 

TOKIO. 20.7. Agencja Domei do- 

  

    

  

A      

ojna w Chinach 
3. Japończycy bombardują Wang-Ping 

Rady gabinetowej. Ogólnie tu przy- 
puszczają, że nowa demarche chiń- 
ska pozwoli na wszczęcie akcji za- 
powiedzianej przez garnizon japoń- 
ski w Chinach północnych dziś © 
godz. 3-ej czasu miejsc. 
koła dobrze pointormowane stwier- 

Japońskie | 

dzają, że wszeikie zarząkzenia, wy- | 

    
        < 

[DNA 

    

rych upływie miasto będzie bombar 
dowane. Japończycy zdecydowani są 
zmusić siłą 29-tą armię do wycoia- 
nia się. W Kao-Li-In$ koncentrują 
się duże siły japońskie, które w dal- 
szym ciągu okrążają Pekin, 

udy drugie bombardowanie Wang 
Ping ustało wieczorem, stwierdzono, 

iz wieie gmachów jest zniszczonych, dawane przez armię, są uprzednio 

, Chińczycy jednak w dalszym ciągu omawiane na codziennych posiedze- 
niach Rady gabinetowej. Zapewnia- ; trzymają się w mieście. Most Marco, 
ją również, że wszystkie decyzje i Polo pod Pekinem jest częściowo 

Dlaczego pokryto milczeniem 
„działalność” żydowskiego komitetu 

esperantystów? 
Alarmowaliśmy już (pisze „Warsz. 

Dzienn. Nar.“) opinię pubiiczną nie- 
słychanym skandalem polskich Ży- 
dów, zajmujących się propagowa- 
niem esperanta, którzy, organizując 
„jubileuszowy międzynarodowy Ikon- 
$res esperantystow“ w Warszawie, 
rozpisali międzynarodową „,pożycz- 
kę' na cele kongresu. Skarbnikami 
kongresu są: Stełan Lubliner i Hali- 
na Weinsteinówna, oczywiście sta- 
rozakonni, mimo pięknie brzmiące 
imiona. Sensację wprost budzi fakt, 
że wpływy sum z tytułu tej „pożycz- 
Iki“ mają wpływać na prywatne kon- 
ta p. Lublinera w čalym świecie. 

KTO POPIERA? 
Interpelowališmy: juž Min. Skar- 

bu, kto popiera tę „międzynarodową 
pożyczkę”, kto kontroluje wpływy 
pieniężne i kto gwarantuje, że pie- 
niądze zostaną wierzycieiom zwró- 
cone. Niestety, głucho jest dokoła 
tej sprawy. Ministerstwo Skarbu do- 
tychiczas nie złożyło miarodajnych 
oświaczeń. Czyżby ministerstwo do- 
dowiedziało się o całej sprawie do- 
piero z maszego artykułu? 

NOWY „KWIATEK*   działania garnizonu japońskiego W | zniszczony. W trzech innych punk- 
Tientsinie pozostają pod ścisłą lkon-, tach na południe i zachód od Pekinu | 

l 

aby | 

trolą rządu w Tokio. 

ZACZYNA SIĘ 

TOKIO 20.7. Wojska japońskie 
wyruszyły dziś o godz. 14.30 z „ek- 
spedycją karną** przeciwko ia- 
łom 29-ej armii chińskiej, skoncen- 
trowanym w okolicy Wanping, 

TOKIO 20.7. Wojska chińskie, 
które od wczesnego rana bombardo-' 
wały wojska japońskie wkrótce po' 
godz. 14-ej wszczęły oienzywę w 
trzech punktach, a mianowicie: wy- 
ruszejąc do ataku z Papaoszan, Lu- 
kucziao i Wang-Ping. Wojska japoń- 
skie były zmuszone do koncentracji, 

WALKI | 
SZANGHAJ 20.7. Wojska japoń- 

'skie rozpoczęły o godz. 14.37 bom- 
bardowanie Wanpingu. 

POD LUKUCZIAO 

PEKIN 20.7. Dokoła Lukucziao 
toczą się śwałtowne walki. Samolo- | 
ty japońskie zrzuciły na miasto ulot- | 

|ki, wzywające ludność cywilną do e-, 

  
| LONDYN. 20.7, Po licznych in- 
terpelacjach na wczorajszym posie- 
dzeniu. izby gmin przedstawicieli 0- 
pozycji w sprawie hiszpańskiej za- 

| brat głos podsekretarz stanu m. s. z. 
| Cranborne i oświadczył m. in.: In- 
,terwencja Ligi Narodów w konflik- 
„cie hiszpańskim mogłaby jedynie 
skomplikować sytuację, gdyż Niem- 
cy i Włochy nie byłyby prawdopo- 
bnie na tym posiedzeniu Ligi Naro- 
e, reprezentowane, 

W sprawie ustawienia ciężkich 
dział w pobliżu Gibraltaru prze- 

| strzegł Cranborne izbę przed wszel- 
|ką przesadą i prosił ją, aby nie wi- 
działa groźby dla W. Brytanii we 
wszystkich zarządzeniach wydanych 
przez gen. Franco. Cranborne przy- 
pomniał, że działa te zostały usta- 
„wion па skutek bombardowania Al- 
,gesiras przez rządowe okręty i prze 
| znaczeniem ich było zapobiegnięcie 
| powtórzeniu się podobnego incyden- 
tu. W) wydaniu przez gen. Franco te- 
$o rodzaju zarządzeń nie należy wi- 
dzić mic dziwnego, zresztą W. Bry- 
tania nie postąpiłaby inaczej w ana- 
logicznej sytuacji, Jakość tych dział 
jest znacznie, niższa od tych, które 
im może przeciwstawić W. Bryta- 

j pia, skutkiem czego nie reprezentu- 
,ją one żadnego miebezpieczeństwa, 
| Oświadczenia Cranbourna  wywoła- 
ŻY żywe protesty wiśród opozycji 
oraz zapytanie, czy prawdą jest, że 
na wybrzeżu Gibraltaru zostały u- 

,stawione 12-calowe działa systemu 
Howitzera. Cranborne zaprzeczył 
jakoby takie działa znajdowały się 
w pobliżu twierdzy gibraltarskiej i 
oświadczył, że W. Brytania zastrze- 
ga sobie zresztą prawo dokładnego 
zbadania tej sprawy w chwili, gdy 

  

nosi z Nankinu: Ambasada japońska uzna to za stosowne. Oświadczenie 
oczekiwała w poniedziałek do godz. to nie zadowoliło przywódcy Labour 
23-ej (czas miejsc.) na nowy: komu- Party Attlee, który ponowił zapyta- 

nikat: rządu chińskiego. Dziś rano nie, czy baterie gen. Franco są w 
ma się zebrać Rada gabinetowa ce- możności kontrolowania cieśniny 
lem narądzenia się, jakie należy za.) gibraltarskiej. Cranborne 'odpowie- 
jąć stanowisko w Chinach północ- dzia, że działa te oczywiście mogą 
nych. Ks. Konoye, jakikolwiek jes. ostrzeliwać cieśninę, lecz zdaniem 

jednak bierze u- ekspertów nie stanowią one żadnej lekko cierpiący, 
dział we wszystkich posiedzeniach groźby militarnej i w każdej chwili   

śwałiowne walki trwały do godz. 
10-ej wieczorem. Po tej godzinie sły 
szano tylko przerywaną strzelaninę, 

CZANG - SUE - LIANG CHCE 
WALCZYĆ 

SZANGHAJ 20.7. Marsz. Czang- 
Sue-Liang zwrócił się do marsz. | 
Czang - Kai - Szeka z prośbą, aby| 
„pozwolono mu w walce odkupić wi| 
nę wwięzienia marsz. Czang - Kai - 
Szeka". 

JESZCZE PROBY ZALAGODZENIA 
PEKIN 20.7. W ciągu ostatniej do 

by w okolicach Lukucziao i Fengtai 
nastąpiły nowe starcia, które pociąg | 
nęły za sobą ofiary ludzkie po obu 
stronach. 

Gen. Sung - Cze - Yuan usiłuje 
nakłonić dowództwo 29-tej armii do 
przyjęcia niektórych postulatów ja- 
pońskich, lecz ewakuacja tej armii, 
ożywionej silnymi nastrojami anty- 
japońskimi natrafia na poważne trud 
ności. 

5 dywizyj nankińskich przybyło 
m. Paoting i Czin - Czia - Czuang.   

mogą być przez działa brytyjskie u- 
nicestwione, Reprezentanci opozycji 
nie wydali się być zakiowoleni nawet 
z tego oświadczenia i Cranborne za- | 
kończył swe przemówienie przypo- | 
minając, że dewizą polityki brytyj-, 
skiej w konflikcie hiszpańskim jest: 
zapobieganie za wszelką cenę, aby 
się ten konflikt mie rozprzestrzenił. 
ma całą Europę. 

PARYŻ 20,7, Havas donosi w Sarogos- , 

sy: wojska gen. Franco kontynuowały wczo 

PROPAGANDY. 
Również występy polskich Żydów 

przyjmowane są przez zagranicę ja- 
Ко występy Polaków. Dość wspo- 
mnieć, że w Ameryce Południowej 
prostytutki-Żydówiki uważane są za 
Polki, a we Francji i w Belgii Żydzi 
złodzieje i oszuści to też Polacy. 

Niewątpliwie i w tej sprawie cu- 
dzoziemcy, nabywający obligacje, bę- 
dą przekonani, że jest to pożyczka, 
zaciągana przez Polaków, a tymcza- 
sem działają tu sprytni Żydzi na wła- 
sną rękę. 

„Pożyczka* ta w praktyce niśdy 
nie będzie spłacona, Nabywcy „obli- 
gacyj' po pewnym czasie dobrowol- 
nie zrezygnują ze swoich pieniędzy, 
względnie komitet kongresow:y: bę- 
dzie apelował, aby rezygnowano ze 
zwrotu pienięjizy. A wierzyciele za- 
śraniczni będą przekonani, że stra- 
cili na imprezie Polaków. — Ładna 
propaganda Polski! 

DLACZEGO WŁADZE 
NIE INTERWENIUJĄ? 

Na pyltanie to musi być odpo- 
wiedź! Władze skarbowe winny wy- 
jaśnić swoje stanowisko wobec „mię 
dzynarodowej pożyczki”, Należy zba 

  

Sukcesy narodooców pod Madrytem, 
dziesięciu kilometrów kwadratowych. 

MADRYT 20.7. Agencja Havasa dono- 

si: rozpoczęte wczoraj rano walki na odcin 

kach Brunete, Quijarna, Villanueva, del Par 

dillo trwały jeszcze w godzinach popołud- 

niowych. Nigdy jeszcze obustronny pojedy- 

nekartyleryjski nie osiągnął tego stopnia 

gwaltownošci 

operacyj, są doszczętnie zniszczone. 

BILBAO 20.7. Rozgiośnia tutejsza poda 
je, że działalność artylerii i lotnictwa na | 

dać konta bankowe p. Lublinera o- 
raz księgi komitetu kongresu. 

Również Min. Spraw Zagr. milczy 
w tej sprawie, gdy słychać powszech 
ne 4danie, że właśnie to minister- 
stwo finansuje żydowską imprezę, 

Skoro: już mowa o ministerstwach, 
zapytać należy, kto w Min. Komuni- 
kacji popiera wydawnictwa esperan- 
ckie? — Wątpimy, czy jest to celo- 
wy wydatek na cele propagandowe. 

Podnieść również należy, że i Min 
W. R. i O. P. popiera „naszych“ es- 
perantystów, a „Orbis” przytulił ich 
gościnnie w swoim lokalu przy ui. 
Marszałkowskiej. 

NIE MA.. ANTYSEMITÓW. 
„Nasi“ esperantyści chcą za wsze. 

ką cenę ukryć swoją żydowskość, 
W pracy esperanckiej ukazałi się o 
świadczenie, iż warszawski komitet 
kongresowy nie jest antysemicki. O- 
czywiście: trudno szukać antysemi- 
tów wśród gromady Żydów. Mają 
humor ci „nasi“ esperantyści, 

Ogólnie tylko zaznaczamy, że sto- 
suniki w komitecie pozostawiają wie- 
le do życzenia, Trudno zrozumieć, 
dlaczego żydowską imprezą nie za- 
interesowały się dotychczas władze, 
które przecie powołane są do spra- 
wowania kontroli nad działalnością 
stowarzyszenia. 

Nie wątpimy, że również władze 
kościelne zabiorą głos w sprawie or- 
ganizowanego przez warszawskich 
Żydów międzynarodowego kongresu 
katolików esperantystów. 
UE LIBIS GT i ika NSS Ok S TT 

Nasze ilustracje 
na str. 3-ej 

Brazylia ma ciągle nadmiar kawy. Przy 
13 milionach worków kawy z dawniejszych 
zbiorów postanowiono 70 proc. nowego 

zbioru zniszczyć, topiąc je w morzu. Nasza 
fotografia przedstawia ładowanie worków 
kawy na łodzie celem zatopienia na peł- 
nem morzu. 

Polski lotnik na aparatach bezsilniko- 

wych, Baranowski, zajął pierwsze miejsce 

na zawodach w Rhón, lądując pod Poczda- 

mem. Na fotografii lotnik Baranowski, 

R ATS, MON АН IAA R IS B 

Kronika telegraficzna 
— Wloska gazeta urzędowa publikuje 

zestawienie statystyczne, z ktėrego wyni- 

  

  
co м dniu wczorajszym, | 

Wszystkie miejscowości, otaczające teren | 

ka, że liczba obywateli królestwa Włoch 

(oslagnęla liczbę 43 miliony 388 tys. miesz- 
| kańców. 

' — Kanada zostala nawiedziona klęską 
suszy. Od Morden w stanie Manitoba až po 
granicę Stanėw Zjednoczonych na obszarze 
20 milionów hektarów plony uległy zupeł- 
nemu zniszczeniu, 

— [Izba reprezentantów U.S.A. uchwa- 
liła kredyty w wysokości 21 milionów 460 
tysięcy dolarów na budowę koszar oraz 

modernizację urządzeń wojskowych. 

—W miejscowości Hirtenberg w Austrii 
zniszczyli nieznani sprawcy pomnik cesarza 
Franciszka Józefa. Ważące 40 kg. popiersie 
posągu zniknęło bez śladu. 

— Belgijski król przybędzie z oficialną 

wizytą do Londynu. Pobyt jego trwać bę-   dzie od 16 do 19 listopada. 
— Amerykański lotnik limmy Mattern 

raj natarcia w kierunku południowym. Po- troncie madryckim była dziś intensywna. į zamierza w dn. 1 sierpnia wystartować z 
mimo zaciekłego oporu milicjantów, żołnie Ożywiona walka toczyła się w strefie, po-, Kalifornii przez biegun północny do Mo- 

rze 5-go korpusu zdobyli szczyt Ronchales ' 

w Sierra i rozpoczęli pościg za przeciwni- 
kiem, który zdradza oznaki poważnego L 

słabienia. { 
Na odcinku Teruel wojska gen. Franco ' 

zajęły 7 miejscowości wbijając w ugrupo- | 
wanie przeciwnika klin o powierzchni kilku 

iożonej na prawo od Boadilla. Powstańcy ; 
| zdobyli wielką ilość materiału wojennego i 

wzięli dość dużo jeńców. Na odcinku Bru- 

nete zajęto kilka okopów -nieprzyjaciel- 

skich. Walka toczy się na wszystkich odcin 
kach frontu madryckiego pomyślnie dla po 
wstańców. ' 

  

Obrady nad konkordatem w Jugosławii 
odbywają się w atmosferze podniecenia 
BIAŁOGRÓD 20.7. Dyskusja nad 

konkordatem w Skupczynie trwa na 
dal w atmosferze poldniecenia. Zam 
knięcie dyskusji i głosowanie spo- 
dziewane jest w ciągu najbliższych 
2 —3 dni. Atmostera w mieście jest 
nadal podniecona. W cerkwiach nie 
ustannie biją w dzwony, na budyn- 
kach cerkiewnych wywieszono cza: 

ne chorągwie na znak żałoby, zarzą 
dzonej przez prawosławne władze 
kordatem. W godzinach popołudnio- 
kościelne, z powodu obrad nad kon- 
wych doszło do ponownych powaz- 
nych demonstacyj. W okolicach cer 
kwie katedralnej policja była zmu- 
szona do energicznej interwencji. 

Kierownik pawilonu sowieckiego 
na wystawie paryskiej — trockistą 

PARYŻ 20.7. W, Paryżu kursują 
sensacyjne pogłoski o tłosach komi- 
sarza pawilionu sowieckiego na wy- 
stawie paryskiej, Iwana  Mezlauka. 
Przed 10 dniami Mezlauk został za- 
wezwany w „sprawach służbowych” 
do Moskwy. Odtąd ślad po nim zagi 
nął. Jak mówią w Paryżu, został on 
aresztowany. Powody aresztowania 
mają być nie mniej sensacyjne, a mia 

nowicie oskarżony on został o popie 
ranie trockistów przez utrzymanie w 
pawilionie sowieckim  kompromitu- 
jących fotografii i portretów, od: sze 
regu tygodni bowiem sensacją dla 
zwiedzających pawilion sowiecki by 
ły wkpaniałe fotografie i portrety, 
przedstawiające Stalina w otoczeniu 
Tuchaczewskiego i generałów, któ- 
rzy zostali straceni, 

  

skwy. 
— Premier czechosłowacki dr. Hodża 

zakończył tworzenie nowego gabinetu, któ- 
rego listę przedstawi prezydentowi Bene- 

szowi dzisiaj. 

— Wicegubernator Banku Francji Pier 
re Furnier został mianowany gubernatorem 

Banku Francji na miejscu p. Labeynie. 
— Angielska Izba Gmin przyjęła w dru 

gim czytaniu bez głosowania projekt usta- 

wy, zatwierdzającej londyński traktat mor- 

ski. 

— Na Syberii skazano na śmierć 24 
„trockistėw“. Razem z poprzednio rozstrze 

lanymi daje liczbę 217 egzekucji w ciągu 
3 miesięcy. 

— Konierencja ministrów Spr. Zagr. 

Małej Ententy została zwołana na dzień 28 

sierpnia br. do Sinaia, gdzie będzie obrado- 

wała przez 3 dni, 

Kto wygrał na loterii? 
Ciąśnienie pierwsze, 

5000 zł. — 79811 
15000 zł. — 121890 
10000 zł. — 67473 127347 
2000 zł. — 14378 38387 87176 
1000 zł. — 25382 121758 180401 
500 zł. — 11680 64588 120138 

121720 134697 155859 162025. 

Ciąśnienie drugie. ' 
20000 zł. — 174524 F 
5000 zł. — 103362 178129 3 
2000 zł. — 25596 69447 
1000 zł. — 62118 56027 74955 

166913 
500 zł — 28202 45577 93224 

99283 98112 137546 177961 178924,  
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JAPONIA 
I CHINY 

Y Dalekiego Wschodu nadchodzą 
wiadomości, które — gdyby doty- 

czyły Europy — zapowiadałyby na 
pewno wojnę. Wobec tego wszakże, 

że chodzi o wydarzenia azjatyckie, 

trzeba być bardzo ostrożnym w 

przepowiedniach. Bo narody azja- 

tyckie mają inną psychikę, niż my, 

i inne obyczaje, Jest tam rzeczą bar- 

dzo zwykłą, że wojska dwóch stron 

strzelają do siebie, dowódcy wygła- 

szają ostre przemówienia, a jedno- 

cześnie dyplomaci układają się o 

warunki pokojowego załatwienia 

sprawy. Czekajmy więc cierpliwie 

na rozwój wydarzeń na Dalekim 

[Wschodzie, i nie bawmy się w prze- 

powiednie, starajmy się natomiast 

zdać sobie sprawę z różnych czyn- 

ników, które wchodzą w grę, z ich 

działania i siły. 
Między Japonią i Chinami istnie- 

je niewątpliwie sprzeczność intere- 

sów, jeśli chodzi o stosunki bezpo- 
średnie między tymi dwoma pan- 
stwami. Bo Japonia usadowiwszy się 

mocno w Korei i w Mandżurii, dla 

zabezpieczenia swego tam panowa- 
nia, pragnie mieć wpływ  bezpośre- 
dni nie tylko na Mongolię wewnętrz- 

ną, lecz także na północne prowin- 

cje Chin z Pekinem. Nie anektuiąc 

tych obszarów i uznając, że należą 

one do Chin, pragnie Japonia trzy- 

mać je w zależności od swej władzy 

wojskowej, bo przypisuje im znacze- 

nie strategiczne, a może i handlowe. 

Chiny natomiast, przeżywając okres 

odrodzenia, nie chcą się pogodzić z 

dalszymi stratami terytorialnymi, nie 

chcą ażeby Japończycy zbyt mocno 

się sadowili na kontynencie azjatyc- 
kim. >` 

Lecz z drugiej strony mają Japo- 

nia i Chiny pewne wspólne interesy, 

a mianowicie jeśli chodzi o teren 
międzynarodowy. Obydwa te naro- 
dy azjatyckie chciałyby się pozbyć 
Europejczyków z Azji. 

To ostatnie, a także fakt, że Chi- 

ny nie są dziś przygotowane do woj- 

my, ani mater'alnie, ani zwłaszcza 

moralnie i drugi fakt, że i Japonia 
nie uważa — jak się zdaje — chwili 

obecnej za dogodną do wielkiej akcji 

wojennej w Azji — to wszystko dzia- 

ła hamująco na obydwie strony. 

Czynnikiem pobudzającym Chiny 

do ostrych wystąpień mogą być Se- 

wiety. Podkreślamy jednak, że mo- 

śą, lecz nie wiadomo, czy są. Poli- 
tyka Sowieiów jest dość jasna. Ich 

agentury w Chinach oddziaływują 

starannie i wytrwale w kierunku bu- 

dzenia uczuć antyjapońskich. Komu- 
niści chińscy przestali 

agresywnie przeciwko rządowi nan- 

kińskiemu, a więc Kuoming - tango- 

wi i marszałkowi Czang - Kai - Sze- 

kowi, Głoszą oni swój patriotyzm i 

konieczność zjednoczenia  wszyst- 

kich Chińczyków przeciwko wrogo- 

wi zewnętrznemu. Przypomina to 

taktykę komunistów francuskich, 

którzy są zwolennikami 

nia narodowego i rozwoju polityki 

militarnej Francji. Ta nowa taktyka 

stronnictw komunistycznych w róż- 

nych krajach poza Rosją tłumaczy 

się w sposób bardzo prosty — stron- 
nictwa te przestały być agenturami 

rewolucji powszechnej i stały się a- 

genturami polityki rosyjskiej. 

Czyżby Sowiety pragzęły decydu- 
jącej wojny na Dalekim Wschodzie? 

Gdyby tak było, to musiałyby same 

być gotowe do wzięcia udziału w ta- 

kiej wojnie. Tymczasem na to nie 

wygląda. Nie znamy pogotowia 

zbrojnego Sowietów; to wszakże wi- 

dać, že „oczyszczenic“ szeregów 

bolszewickich z żywiołów  sprzeci- 

wiających się obecnej poli'yce Sta- į 

lina, to znaczy polityce coraz więk- 

szego liczenia się z interesami rosyj- 

skimi, a odsuwania na plan dalszy 

interesów rewolucji powszechnej, nie 

jest jeszcze ukończone. A jeśli tak, 

to Rosja sowiecka nie jest jeszcze do 

wujuy gotowa i nie wydaje się, aże- 

by do tąjiej wojny pchała. 

zjednocze- | 

występować | 
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Pewien mieszkaniec prowincji San- 
tander, znający dobrze stosunki w są' 
siednim kraju baskijskim, mówił mi w 
czasie rozmowy, toczonej w Salaman 
ce w języku niemieckim, o ruchu ba- 
skijskim, 
— Das ist nicht echt. To jest ruch, 

w którym tkwi fałsz. Polityczny ruch 
separatystycznie baskijski nie obra - 
ca się, jako około głównej osi, około 
zagadnienia językowego, ale ma cele 
przede wszystkim ekonomiczne. Dora 
bia on sztucznie ideologię językowo i 
narodowo baskijską do postulatów e- 
konomicznych, którymi głównie lud - 
ność prowincyj baskijskich dla pro * 
+= separatystycznego werbuje. 
(stotną sprężyną ruchu separatystycz 
nego wśród Basków nie są żadne in- 
stynkta separatystyczne w psychice 
zbiorowej baskijskiego ludu, bo Bask 
instynktownie uważa się za Hiszpana, 
— ale są ambicje kliki działaczy, któ- 
rzy z akcji separatystycznej uczynili 
sobie narzędzie do robienia osobistej, 
politycznej kariery. Ludzie ci drwią 
sobie w głębi duszy z postulatu pro - 
pagowania mowy baskijskiej — i w 
domu, wśród swoich rodzin, mówią po 
hiszpańsku, Co więcej, nawet na ze- 
braniach i wiecach separatystycznych 
przeważnie mówi się nie po baskijsku, 
ale po hiszpańsku. 

Przypuszczam, że w tej ocenie jest 
nieco przesady, Przecież į u nas na 
Litwie przed wojną działacze separa- 
tystyczni litewscy częstokroć mówili 
w domu po polsku — co nie przeszko- 
dziło im stać się budowniczymi coraz 
bardziej pogłębiającej się, litewskiej 
odrębności. Przecież niełatwo jest in- 
teligentowi praktycznie przystosować 
się do wymogu posługiwania się tyl- 
ko niewyrobioną mową ludową; uży” 
wanie jakiegoś języka w pełni wyro- 
bionego jest dlań po prostu kwestią 
wygody. 

Ale jest w tym pogłądzie niewąt- 
pliwie wiele racii. 

Np. trudno uwierzyć, by twierdzą 
baskijskiego separatyzmu mogło być 
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powinna 

miasto Bilbao! — Przecież to miasto 
czysto hiszpańskie! Tyle ma ono 
wspólnego z Baskami, co Siedlce i 
Rzeszów z Rusinami, albo co Wro* 
oław z polskością. Jeżeli miasto to 
opierało się wojskom generała Fran" 
co (głównie zresztą, na tym odcinku 
frontu, nawarskim, a więc w poło- 

wie baskijskiego, ochotnikom „reque- 
te") — to z pewnością nie czyniło te- 

go z pobudek narodowo-baskijskich, 
ale z pobudek rewolucyjnych, 
względem narodowym zupełnie obo” 
jętnych. 

W ogóle, walki na froncie baskij" 

©kim toczyły się w ostatniej fazie 

przed zdobyciem Bilbao na obszarze, 

który już bardzo mało miał wspólne- 

go z żywiołem baskijskim. Mam przed 
oczyma mapę etnograficzną, sporzą- 
dzoną w roku 1875 i zreprodukowa- 

ną w dziele profesorów Meillet'a i 
Cohen'a „Les langues du monde“ 
(Paryž 1924): Na mapie tej okolice, 
zdobyte w poprzedniej fazie walk, 
przed zdobyciem Bilbao (Ochandia- 
no, Durango, Guernica itd.) oznaczo” 
ne są, jako leżące na obszarze etno* 
graficznie baskijskim, natomiast bez” 
pośrednie okolice Bilbao, o które 
walki toczyły się w fazie ostatecznej, 

oznaczone są, jako strefa baskijsko- 
hiszpańska, t.j. po prostu się wynara- 
dawia. 

Można być pewnym, że w ciągu 62 
lat, które upłynęły od sporządzenia 
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chylą czoła przed pięknymi paniami. To też żadna z nich nie 
lekceważyć środków, potęgujących urodę. Krem Cazimi 

powyższej mapy, proces wynarodo - 
wienia Basków w owych wioskach 
wokół Bilbao posunął się znacznie 
dalej naprzód, o ile nie został całko* 
wicie zakończony. Zwłaszcza, że ca* 
ła okolica Bilbao uległa silnemu u* 
przemysłowieniu, dzięki czemu zo- 
stała zalana przez dopływ ludności z 
dalszych stron. 

Walki o Bilbao toczyły się, bądź 
co bądź, w okolicy ongiś baskijskiej— 
i na terytorium prowincji Vizcaya, 

tradycyjnie uważanej za część teryto- 
rium baskijskiego. Ale i dziś jeszcze 
czytujemy w gazetach tu i ówdzie 
wzmianki o obronie „Basków”,, pod 
Santauder. To znaczy tam, gdzie Bas- 
kėw nie ma ot najmniej od dwėch ty- 
sięcy lat — o ile w ogóle kiedykol- 
wiek tam byli, 

Co najmniej połowa terytorium et- 
nograficznie baskijskiego — przede 
wszystkim północ prowincji Nawar- 
ra, poza tym też i części prowincyj 
Alara i Guipurcoa — od początku 

poparły powstanie narodowe, dostar” 

czając wielkiej liczby ochotników 
„requetć', Tylko w prowincji „Viz- 
caya i w części prowincji Guipuecoa 
ujawnił się silniejszy ruch baskijsko- 
separatystyczny. 

Ale i tam, separatyści baskijscy od 
pierwszych dni wojny domowej 207 
stali zmajoryzowani przez komuni- 

stów, którzy zamienili na swoje na' 
rzędzie „rząd baskijski" z prezyden* 
tem Aquirre (jak mi mówiono, maso- 
nem, choć przybierającym pozę ka* 

tolika) na czele. To też całe „pań- 
stwo baskijskie'" ze stolicą w Bilbao 

było w rzeczywistości prowincją Hisz- 
panii czerwonej, z rządem dla pozoru 
utrzymującym odmienne oblicze, lecz 
pozbawionym rzeczywistej władzy. 
Że tak jest,że to nie baskowie(mniej 

lub więcej katoliccy), ale po prostu 
komuniści rządzili w „Baskii'—dowo 
dzi najlepiej ten fakt, że wojska, bro- 
niące Bilbao paliły i dewastowały 
kościoły nie mniej od „czerwonych 
w Katalonii, Andaluzji, czy Asturii. 

Jędrzej Giertych. 

       
Metamorphosa jest tym środkiem niezawodnym, który, dzięki swym spec- 
jalnym składnikom „zmieniającym” (metamorphosa), wyzwala noskórek 
ze wszystkich jego wad, usuwając piegi, wągry, pryszcze i zmarszczki. 

KREM CAZIMI METAMORPHOSA 
„ YXMATSLEKKI 1 WGĄTY Ł UNE 

Można sobie natomiast wyobrazić, 
że Sowiety widziałyby chętnie lokal- 

ną wojnę chińsko - japońską, taką w 

stylu azjatyckim, a więc odbywającą 

się bez wypowiedzenia i bez odwo- 

łania przedstawicieli dyplomatycz- 

nych. Taka wojna prowadziłaby do 

osłabienia obydwóch stron walczą- 

cych i podniecałaby wzajemne uczu- 

cia nienawiści między nimi. 

Uwagi powyższe są oparte na 
przypuszczeniach. Taki sam charak- 

ter miałoby wszystko to, co byśmy 

mogli powiedzieć na temat związku 

tego, co się dzieje w Azji ze stanem 

rzeczy w Europie. W tej dziedzinie 
jedno tylko jest pewne — związek | 
taki istnieje. Zarówno Anglia, jak | 
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Niemcy biorą w rachubę wypadki a- 

zjatyckie, ich polityka w Europie 

może użytkować te wypadki, ich | 

polityka na Dalekim Wschodzie jest | 

zależna od tego, co się dzieje w Eu- | 

ropie. ! 

Środek ciężkości polityki świato- 

wej przesuwa się coraz bardziej z 

Atlantyku na Pacyfik. Gdyby w tej 

ewolucji odbyło się nagłe posunięcie 

przez wybuch zatargu zbrojnego na 

Dalekim Wschodzie, to oddziałałoby 

to w sposób bardzo wydatny na u- 

kład stosunków europejskich. Ogra- 

niczamy się do stwierdzenia tego 

faktu, powstrzymując się na razie od 

wszelkich na ten temat rozważań. 

    

  

  

PRZEGLĄD PRASY 
PRÓBY WZNOWIENIA 
SPRAWY WAWELSKIEJ 

Chociaż sprawa wawelska została 
uznana przez Pana Prezydenta i 

rząd za załatwioną, pewne koła le- 

gionowe usiłują ją wznowić. 3 
Lsilowania te zbiegają się z sesją 

nadzwyczajną Sejmu i Senatu, na 
której sprawa ta. ma być dyskuto- 
wana, 

„Związek legionistów", P. O. W» 
„Zw. obrońców Ojczyzny”, „Zw. pra* 

cy obywatelskiej kobiet” i „Samopo- 

moc społeczna kobiet" wydały współ- 
ną odezwę, w której stwierdzają, że 

konflikt wawelski nie jest załatwio- 
ny. 

„żądamy — woła odezwa —  pu- 
blicznego i pełnego zadośćuczynienia 
dla sponiewieranych uczuć narodu į 
dla naruszonych praw Rodziny Mar* 
szałka. 

Żądamy zapewnienia władzom Rzę- 
czypospolitej pełni praw w wykonaniu 
pieczy nad grobami Wawelu. 3 

2а_‹і'ату, y odpowiednia wę 
konkordatu zapewniła Rzeczypospoli- 
tej Jej pełną suwerenność, by zniknę- 
ła z naszego życia publicznego uprzy- 
wilejowana bezkarność. 

Dokonana była obraza uczuć Naro- 
du, w granicach kraju i poza krajem, 
zatem słuszne jest, aby Naród otrzys 
mał zadośćuczynienie w formie, jakiej 
żądamy i od jakiej nie odstąpimy! 

Obywatele! . 2 
Ramię przy ramieniu idziemy z ty= 

mi żądaniami do Sejmu i Senatu!“ 
Jest to oczywista próba nacisku 

na Sejm i Senat. Aby nacisk ten był 
skuteczniejszy, organizacje  wymiė- 
nione w odezwie zwołały na wtorek 
wiec do Resursy obywatelskiej. 

Niezależnie od kampanii wiecowo- 
odezwowej, prowadzona jest przez 

pewne koła sanacyjne nadal kampa- 

nia prasowa w sprawie wawelskiej, 
„Front Robotniczy”, organ Z.Z.Z, 

pisze: 
„Nie wolno więc mówić o — dają" 

cym się naprawić—oderwanym „złym 
czynie” jednostki, Postępek metropo- 
lity krakowskiego, będący symbolicz- 
nym wyrazem pewnego układu stosun= 
ków w państwie — ściślej zaś układu 
stosunków między państwem a Ко- 
ściołem, jako potencji w dziedzinie 
spraw publicznych obecnie równo- 
rzędnych — wymagał zdecydowanej 
zmiany tych stosunków. Nie mówimy 
już o rozdziale Kościoła od państwa... 
chcąc pozostać na gruncie realnym. 
Ale od obozu państwowców, a daw- 
nych pan i współpracow- 
ników Marszałka Piłsudskiego można 
było — należało — oczekiwać zrozu- 
mienia, że państwo i naród mają w 
dziedzinie spraw publicznych intere- 
sy i konieczności własne, e, nie 
okrywające się z interesami Kościo= 

a, a salsos wysokiego kleru, Mo- 
żna było oczekiwać zmiany tych po- 
stanowień  konkordatu, które ez 
szkody dla interesu publicznego za- 
chowane być nie mogą. Należało о- 
czekiwać zdecydowanej zmiany poli- 
tyki kościelnej państwa, poddającego 
się coraz bardziej samowoli wysókie- 
$ kleru". p 

idzimy więc, że załatwiona przez 
rząd sprawa wawelska nadal jest dła 
pewnych kół obozu majowego od- 
skocznią do wewnętrznych pora- 
chunków oraz punktem wyjścia do 
walki z konkordatem. 

NIEBEZPIECZNA GRA 

„Kurier Polski”, omawiając ostat- 
ni projekt angielski o „nieinterwen= 
cji” w Hiszpanii, pisze; 

„Anglia i Francja, Włochy i Niem- 
cy, a wreszcie i Sowiety maj w Hisż-, 
panii interesy niesłychanie żywotne — 
wprawdzie może nie tyle i nie tylko 
natury ideologicznej, ale w, każdym 
razie bardzo doniosłe. acja stanu 
podyktowała u państwom politykę 
interwencji w Hiszpanii, racja stanu 

zmusiła je do wmieszania się w za- 
tar$ wewnętrzny Hiszpanii, który po- 

zornie tak mało je powinien był ob- 
chodzić. Jeżeli jednak tak jest istof- 
nie — a sądzimy, iż naprawdę tak się 
właśnie rzeczy mają — dlaczego nie 
zrobiono tego wprost i otwarcie, dla 

czego jednocześnie stworzono w Lon- 
dynie ów > komitet niein- 
terwencji, dlaczego wreszcie tak wy- 
trwale gra się komedię nieinterwen- 
cyjną?” 
„Kurier Polski” uważa, że „reży- 

seria te! ponurej komedii leży raczej 

w rękach wielkich demokracyj za- 
chodnich, niż t. zw. państw total- 

nych”. 
Państwa te szczerzej ujmują spra- 

wę hiszpańską i otwarcie stwierdza- 

ją, że stoją po stronie Hiszpanii na- 

rodowej. 
„Anglia i Francja — pisze „Kurier 

Polski" — mają dzisiaj do spełnienia 
wielką misję. One właśnie i tylko 0- 
ne stoją na straży wielkich ideałów 
demokratycznych. To, co dzieje się we 
Francji i Anglii, wywołuje dzisiaj e- 
cho niesłychanie żywe daleko poza 
ich granicami, tam przede wszystkim, 
gdzie toczy się jeszcze walka z wszćl- 
kiego rodzaju totalizmem. liczu 
tej walki, w perspektywie ostatnich 
postępów idei totalnej trudno nie u- 
znać tej gry dyplomatycznej, jaką An- 
glia i Francja prowadziły i prowadzą, 
za bardzo może zręczną, przede wszy- | 
stkim jednak za niebezpieczną i szko- | 
dliwą. Hipokryzja opłaca się zawsze | 
tylko do pewnego stopnia. Zgubiła o- | 
na już po wojnie ideę Ligi Narodów— 
a kto wie, co będzie teraz jej najbliż- 
szą ofiarą”, va
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Wilnianie na XV Zježdzie Lekarzy Literatura polska 
i Przyrodników we Lwowie 

W dniach 4—7 lipca b. r. adbył się 
we Lwowie XV-ty Zjazd Lekarzy i 
Przyrodników Polskich. Zjazdy Le- 
karzy i przyrodników odbywają się 
w Volsce co lat cztery i stanowią 
potężną maniiestację tego, co Polska 
wnosi do skarbnicy ogolno-ludzkiej 
w zakresie wiedzy przyrodniczej i 
medycznej, 

Pierwsze Zjazdy Lekarzy i Przy- 
rodników Polskich, zwoiywane jesz- 
cze przed wojną światową, były sto- 
sunkowo skromne, gdyż utrudnienia, 
stworzone przez kordony graniczne 
i szykany rządów zaborczych nie po- 
zwalały zjechać się wszystkim tym, 
którzy pracowali twórczo w dziedzi- 
nie wspomnianych nauk. 

Zjazdy powojenne, zwoływane już 
w Niepotaległej Polsce, są coraz licz- 
niejsze i potężniejsze. Dość powie- 
dzieć, że ostatni Zjazd we Lwowie 
zgromadził około 6 tys. uczestników 

„i že wygloszono na Zjeździe około 
1500 reteratów, z których ogromna 
większość podawała do wiadomości 
publicznej nowe i nieogłoszone jesz- | 
cze zdobycze naukowe. 

Na Zjeździe reprezentowane by- 
ły oczywiście przede wszystkim pol- 
skie ośrołalki uniwersyteckie, gdyż 
one stanowią warsztaty pracy nau- 
kowej w zakresie nauk przyrodni- 
czych i medycyny. Referenci, pocho- 
dzący z poza ośrodków uniwersytec- 
kich, stanowili drobny odsetek. 

Oczywiście nas, Wilnian, intere- 
suje w pierwszym rzędzie pytanie, 
jalki udział w tej rewji nauki polskiej 
wzięło Wilno, Dokładna odpowieldź 
na to pytanie będzie mogła być udzie 
lona dopiero po ogłoszeniu sprawo- 
zdania i pamiętnika Zjazdu, co na- 
stąpi najrychlej za rok, Dzisiaj mo- 
żemy dać tylko częściową odpo- 
wiedź, na poustawie programu ŹZja- 
zdu, zastrzegając się, że taktyczny 
przebieg obrad mógł być nieco od- 
mienny od zamierzeń, 

Ze smutkiem stwierdzić trzeba, 
że udział Wilna w Zjeździe — biorąc 
za podstawę zapowiedziane w pro- 
£ramie referaty naukowe — był bar- 
(dzo niewielki, mniejszy niż którego- 
kolwiek z pozostałych ośrodków u- 
niwersyteckich, Prym trzymały War 
szawa, Kraków i Lwów, ale nawet 
Ponzań liczebnie wystąpił okazalej 
niż Wilno. Oczywiście o wartości 
pracy naukowej decyduje nie ilość 
referatów, ale ich jakość. Jednakże 
w chwili obecnej materiału, dotyczą- 
cego poziomu poszczególnych rele- 
ratów nie posiadamy więc z natury 
rzeczy musimy się ograniczyć do 
sprawozdania liczbowego. 

Obrady Zjazdu toczyły się w 30 
rozmaitych sekcjach, ponadto zaś 
odbyły się 3 posiedzenia plenarne. 
Na posiedzeniach plenarnych w roli 
referenta, wystąpić miał tylko jeden 
Wilnianin, mianowicie dr. K. Petru- 
sewicz, znany Wilnu głównie z t. zw. 

ocesu lewicy akademickiej. Dr. 
'etrusewicz zapowiedział w ramach 

„ogólnej dyskusji nad biocenologią re- 
ferat p.t. „Próba sprecyzowania nie- 
których pojęć biocenologicznych”. 

Udział Wilnian w referatach na 

  

STANISŁAW CYWIŃSKI 

Krzyżowcy 
Tak mówi biskup w Clemont w 

przeddzień rozpoczęcia krucjaty do 
Papieża Urbana II, i dodaje: czy 
choćby połowa tych ludzi, co się w 
liczbie ogromnej zebrała na Sobór, 
wyk do wyruszenia do Ziemi 

więtej, jest rzeczywiście chrześci- 
jańska? Bo nie metryka tu rozstrzy- 
ga, jeno życie wewnętrzne, wiecznie 
czujne u chrześcijanina sumienie, cią- 
gle w sobie pracujące. 

Czy całą twórczość Szczuckiej 
możemy ściągnąć do tego mianowni- 
ka chrześcijaństwa? Nie wiem. Bądź- 
cobądź ta obfita twórczość znaczy 
wyraźnie szczeble rozwoju do Krzy- 
żowców. Więc owe obrazy grozy w 
Pożodze, disłaniające obłęd ludzkiej 
natury, pozostawionej samej sobie; 
więc nowela Beatum Scelus, o wąt- 

iwej wartości moralnej,Więc Złota 
„Wolność, o wyraźnej fastrydze ro- 
boty przygotowawczej,gdzie materjał 
przytłacza zdolność własnej inwencji 
pisarki, która nie umie się tu po- 

mać od popisywania się Mea 
lycją. j wspomnieć trzeba 
o Szaleńcach Bożych, którem to imie- 
niem z pewną nonszalancją chrzci 
Szczucka świętych pańskich, Wresz- 
cie o Legnickiem Polu, tej próbie 
wejścia w granice średniowiecza i w 
tło kosmopolityczne, 

'49, Wilno — 0. 

poszczególnych sekicjach przedsta- 
wiat się następująco: 

1. Sekcja nauk matematycznych, 
astronomicznych i geodezyjnych. Žai- 
powiedziano 6 reteratów, Udział 
Wilna — 0. | 

2. Sekcja chemii, Zapowiedziano 
referatów 15, w tem z Wilna — 3,. 
Jako reierenci z Wilna wystąpili: 
Pp. L. Kamienski i E. Siomiūska, 

3. Sekcja geogralii. Zapowiedzia-| 
mo 5 reieratow, wśród mich jeden z| 
Wilna, mianowicie p. A. Lehakówny. | 

4. Selkcja geologii, palentologii, 
mineralogii i petrograłii. Mazem 46 
reieratów. Wilno — 0. 

5. Sekcja zoologii z podsekcją ento 
mologii. iteteratów 86, z Wilna — 7. 
Kełerenci wileńscy: pp. L Kruszyń- 
ski, S. Bagiński, J. Priitter, B, Oguje- 
wicz, K. retrusewicz, I, Wołkowic- | 

6. Selkcja antropologii i prehisto- 
rii Reieratów 18, Wilno — 0. 

7. Sekcja botaniki. Referatów. 
12, Wilno — 0. 

8. Selkcja leśnictwa. Referatów 

9. Sekcja ochrony przyrody. Re- 
feratów 6, w tem jeden z Wilna. Ja- 
ko reierent wystąpił prof, M. Lima- 
nowski. 

10. Sekcja przyrodniczo-dydak- 
tyczna. Keleratow 21, Wilno — 0. 

11. Sekcja nauk rolniczych, Re- 
feratów 30. Wilno — 0. 

12. Sekcja nauk weterynaryjnych. 
Releratów 95. Wilno — 0. 

13. Sekcja nauk farmaceutycz- 
nych. Reteratów 44, Z Wilna — 1. 
Jako reierent wystąpił prof. J. Miu- 
szyński, 

14 „Sekcja historii i filozofii me- 
dycyny i nauk przyrodniczych, prasy 
lekarskiej i przyrodniczej, termino- 
logii i bibliografii. Referatów 33, w 
tem jeden z Wilna, dr. Z, Fedorowi- | 

cza. | 
15. Sekcja biologii ogólnej, fizjo- 

logii i chemii fizjologicznej. Refera- | 
tów 46, w tem z Wilna 5. Referenci, 
wileńscy: pp. E. Czarnecki, M. Ru-| 
binsztejn, J. Wilczyński, | 

16. Sekcja anatomii, histologii i. 
embriologii Referatów 64, z Wilna | 
3. Referenci z Wilna: pp, M. Rei- | 
cher, H. Murza-Murzicz, W. Sylwa- 
nowicz, S. Bagiński. 

17. Selkcja higieny, 
społecznej i opieki 

  

medycyny 

22. Sekcja neurologii i psychiat- 
rii. Reteratów 98, w tem z Wilna — 
15. Reterenci wileńscy: pp. M. Ro- 
se, N, Baniewicz, J. Hurynowiczów- 
na, M, Rubinsztejn, T. Wąsowski, E 
Czarnecki, S. Baginski, J. Boryse- 
wicz, J. Adach, Z. Bojarczykówna, 
Z. Kanigowski, M, Marzyński, J. Pa: 
radowski, A. Rulkowsfi, S. Witek, 
W. Zalewski. 

23. Sekcja okulistyki, Releratów 
46, z Wilna — 1, p. LL Abramowicz. 

24. Sekcja oto - laryngologiczna. 
Releratów 46, z Wilna — 4, pp. 
Hurynowiczówna, M. Rubinsztejn, 
T. Wąsowski, I. Abramowicz, 

25. Sekcja pediatrii Referatów 
29, z Wilna — 0. 

26. Sekcja położnictwa i ginelko- 
logii. Referatów 84, z Wiina 9. Refe- 
renci z Wilna: pp. J. Szelhaus, A. 
Kwiatkowski, L. Grabowiecka, Sz. 
Kiesel, W. Zaleski, J. Szapiro. 

21. Sekcja stomatologii, Refera- 
tów — 30, z Wilna — 0. 

28. Selkcja radiologii. Referatów 
63, z Wilna — 6. Reterenci wileń- 
scy: K. Korolkiewicz, St. Januszkie- 
wicz, J. Iwanter, A. Cymbler. 

29. Sekcja przeciwalkoholowa. 
Referatów 30, z Wilna — 1, pp. J. 
Hurynowiczówna, J. Krasowska. 

30. Selkcja eugeniczna. Reiera- 
tów 18, Wilno — 0, 

Na zakończenie pragniemy о- 
strzec przed zbyt pochopnem wycią- 
ganiem wniosków z wyżej, podanego 
stanu rzeczy: ani wygłoszenie jekine- 

w oczach żyda — bolszewika 
Przed kilkoma laty ukazała się w 

Moskwie książka o literaturze pol- 
skiej, napisana przez dawnego esde- 
ka Henryka Steina - Kamieńskiego, 
znanego z przedwojennych wystę- 
pów na łamach „Przeglądu Socjal- 
demokratycznego.  „Irybuny” i 
„Młota”, iczasopism, finansowanych 
przez magnata żydowskiego Trus- 
kiera. Byt to organ Róży Luxem- 
burg, jej „męża* Johigesa - Tyszki, 
K. Radka. Pisma te byty w gruncie 
rzeczy organami ideologii socjal-lit- 

J. wactwa. Z łamów tych pism rozległ 
się głos: „Polska to trup”. Polska 
okazała się „realną rzeczywistością”. 

Historia: literatury -polskiej pióra 
żyda i bolszewika Steina-Kamińskie- 
go (Pół wieku literatury polskiej, 
tl. (1873—1905), napisana po pol- 
sku, przeznaczona jest — zdawałoby 
się — dla Polaków, przebywających 
w Sporwietach. Zdaje z niej sprawę 
A,W.Z, w „Myśli Narodowej”. 

Jalkże się przedstawia ta litera- 
tura w oczach bolszewika i żyda któ 
rego w przedmowie specjalnej za-| 
chwala Karol Radek, pisząc, że ksią 
żka tow. Kamieńskiego ma żywy bo- 
jowy charakiter, co ją czyni bliską i 
zrozumiałą dla każdego robotnika, 
walczącego o sprawę komunizmu w 
Polsce”, A więc ze słów Radka wi- 
dzimy, że książka Steina - Kamień- 
skiego przeznaczona jest także i dla 
Polski, a może przede wszystikim ce- 
lem jej jest eksport do Polski. 

Niezrównane są charakterystyki 
poszczególnych pisarzy. Sienikiewicz 

go czy kilku referatów na Zjeździe | był, według bolszewickiego żyda, re- 
nie daje podstawy do szczególnego 
wyróżnienia, ani brak jakiegoś naz- 

nie dyskwalifikuje, 
ważnych uczonych, 
cyichi stale swe prace w czasopis- 
mach fachowych na Zjeździe refera- 
tów: nie wygłosiło. Mimo to udział 
w Zjeździe Wilna, jaka środowiska 
uniwersyteckiego, powinien był być 
nieporównanie większy. 

gdyż wielu po- 

| akcjonistą wkołysce. „A. śdy w cza- 
sie wojny światowej 1914 r., Sien- 

neutralnego patrioty, mógł sobie na 
zamieszczają- | to pozwolić bez szkody: jego „Z ра- 

miętnika poznańskiego nauczyciela”, 
„Bartek: zwycięzca”, „Krzyżacy” i 
wiele innych utworów weszły już 
mocną nogą do skarbnicy propagan- 
dy carsko-rosyjskiej“. 

Uważacie, szanowni czytelnicy? 
  

Wszelkie świątynie w Sowietach 
mają być zniszczone 

Dziennik „La Libre Belgigue“ za- 
mieszcza informacje, otrzymane od 
pewnego dziennikarza, który powró- 

Obecnie wydano już rozkaz roz- 
biórki 2.900 świątyń i 63 klasztorów 
We Władywostoku, gdzie rezydował 

zdrowotnej stu- cił z Sowietów, o nowych represjach | biskup diecezji, katedrę zamknięto. 
dentów. Referatów 39, w tem z Wil- w stosunku do duchowieństwa i re-| W całym mieście, liczącym 93.000 
na — 3, Referenci z Wilna: pp. J. 
Bortkiewicz-Rocziewiczowa., Z. Gol 
czyński, W. Leśniewski, 

| 18. Sekcja mikrobiologii i epide- 
miologii. Referatów 62, Wilno — 0. 

| 19. Sekcja anatomii ' patologice- 
|nej. Referatów 41, z Wilna — 1, p.! 
| Mahrburg. ! 

| 20. Sekcja medycyny wewnętrz- 
nej. Referatów ogółem 266, z-Wil- 
= — 4, pp. K. Pelczar, J. Klukow- 
ski. 

21. Sekcja medycyny sądowej i 
kryminologii. Kakasów 84, z Wi. 
na — 6. Referenci wileūscy: pp. St. 
Gnoiński, M. Bujko - Krzysztofko- 
wa, T. Kolaczynski, S. S. Siengale- 
wicz, B. Puchowski, T. Pawlas. 

2) 

Dziś wszystkie te utwory wydają 
się nam jeno szczeblami EA Krzy- 
żowców, kio 'tej powieści, wobec któ- 
rej powodzenia (blednie już przecież 
= osiągnięta poczytność Szczuc- 
ej. 
Bo Krzyżowcy, trzeba to powie- 

dzieć, wzięły publiczność, Czemu 
talk? . 

Najpierw ujął ją temat pierwszo- 
rzędny, a tak mało w Polsce znany. 
Zaimponowało olbrzymie tło dziejo- 
we, namalowane przez autorkę, kon- 
flikt trzech światów: Zachodu (Fran- 
ków), Wschodu (Bizancjum) i Sara- 

  

ligii w ZSSR. Ofensywę tę zapowia-, 
i y sprawj domu Bożego. Nie ulega wątpliwo- da m. in. komisarz | 

wewnętrznych, który oświadczył, że 
„wszystkie kościoły muszą być znisz 
czone”, W. naybliższym czasie bu- 
dynki, dotychczas przeznaczone dia 
celów kultu religijnego, których, zre- 
sztą jest bardzo mało, zostaną roze- 
brane. Niektóre z nich mają być 
przekształcone na teatry, kina itp 
Jako oficjalny motyw powyższego 
rozporządzenia | sowieckich, 
podaje się... dbałość o „bezpieczeń- 
stwo'. Ocaleją jedynie niektóre świą 
tynie, stanowiące zabyłiki starej ar- 
chitektury rosyjskiej, po których ma 
ją bryć oprowadzani jak po muzeach 
turyści. 

nigdy samopas. Tło historyczne, oby- 
czajowe i geograficzne żyje tu ży- 
ciem własnem. Wytrawne chwyty 
pisarskie wywołują przejścia, nie- 
spodzianki i efekty o ogromnej sile 
poetyckiej suggestji: n.p. po momeu- 
cie podniesienia się ducha nasiępuje 
tu, jakże często, jego upadek; po 
przypływie optymizmu — przepaść 
pesymizmu; i odwrotnie: po wyczer- 
paniu się — pojawia się podnieta, 
po beznadziei — wzlot i culd. 

Co ito znaczy? Czy tu działa tyl- 
ko kunszt artystyczny? Nie, o tego 
rodzaju metodzie pisarskiej decyduje 
świadomość religijna, 

Już Platon podkreślał tajemnicę 
natchnienia, siły działającej na nas 
bez nas. Jakże często używa on wy- 
razu exaiines, nagle — (dla oznacze- 
nia działania tej siły zagadkowej,   cenów. Uderzyły uwagę wielorakie 

kontrasty, po mistrzowsku uwydat- | 
nione, pomiędzy butnymi panami — | 
a pospolitem rycerstwem; pomiędzy 
ludźmi wolnymi — a poddanymi; po- | 
między obu płciami; pomiędzy grzesz- 
nikami wreszcie — a świętymi. Roz- 
budziła żywo imaginację czytelnika 
ogromna rozmaitość i wielka skala 
przejść, którą przeżywało wojsko la- 
tyńskie, Zaimponowała wreszcie do- 
skonała robota pisarska, uwidocznio- 
na tylko w swych efektach ostatecz- 
nych (inaczej niż to było u Szczuc- 
kiej poprzednio). Materjał został tu 
opanowany jeszcze sumienniej, niż 
gdziekolwiek bądź indziej, tak że   niewątpliwa erudycja nie chodzi tu 

najgłębszego motoru życia i dziejów. 
Takie efekty stosuje też jakże częsio 
Dostojewski, jeden z najbardziej 
chrześcijańskich pisarzy. To samo 
widzimy też u Norwida. Przecież to 
Bóg jest twórcą dziejów, ludzie są 
tylko narzędziami. Łaska Boża de- 
cyduje, nie człowiek sam. 

Szczucka bardzo umiejętnie 1 fas- 
cynująco ilustruje na kilkudziesięciu 
przykadach pozornie dziwny stos:1- 
nek pomiędzy zasługą a Łąską. Na- 
pozór bralk tu więzi łącznych. Ale 
jeden gatunek ludzi eliminuje autor- 
ka stanowczo od uczestnictwa w 
Łasce: oto pycha nigdy się z Łaską 
nie spotyka. Zato najwybrańsze na- 

mieszkańców, nie ma ani jednego 

ści, że nagły ten napływ wzmożonej 
energii u bezbożników sowieckich 
został wywołany bardzo wyraźnym 
odrodzeniem religijnym, jakie w 0-: 
statnich czasach dawało się zauwa- 
żyć w szerokich kołach ludności 
ZSSR. (K.A.P.) 

„Bartek zwycięzca” Sienkiewicza 
był tym utworem, którym w swej 
propagandzie panslawistycznej i ro- 
syjskiej posługrwał się caratl A „Z 
pamiętnika poznańskiego nauczycie- 
la'', który czytając, każdy z nas, Po- 
laków, wiedziai, że to jest pamiętnik 
nauczyciela warszawskiego — ten 
utwór właśnie należy, według żyjdow 
skiego bolszewika, do skarbnicy pro- 
pagandy: carsko-rosyjskiej 

Czy: to jest bezgraniczna głupota, 
czy tak przeralinowana straszliwa 
perfidia, obliczona na eksport do Pol 
ski, w celu zatruwania duszy garstki 
obałamuconych komunistów i ura- 
biania umysłu tych zaprawdę bied- 
nych żydowinów, co u nas żywią sym 
patie komunistyczne, trudno dociec. 

Reymont, wedle Steina - Kamiń- 
skiego, to był najszczęśliwszy z re- 
akcjonistów. A najszczęśliwszym był 
dla tego, bo „reakcjoniści myślący 
przeżywali już w owych czasach na- 
stroje gorzko-schyłkowe i na wielkie 
dzieła zdobyć się nie mogli”. 

'Tetmajer to „bezmyślny pisarz', 
a Nowaczyński, jako satyryk, to -- 
„rzeźnik i możowiec', a wsz ie 
późniejsze utwory (po 1905 r.) Kas- 
prowicza, a było ich bardzo dużo, 
nie zasługują na jedno słowo wspo- 
mnienia w dziejach literatury". Tak, 
jak Irzykowski „musi wyglądać ajent 
policyjny, który sobie zgóry powia- 
lia, żle wolno mu wykrywać tylko 
podrzędnych winowajców, nie tyka- 
jąc głównych”. 

Opinia to z gruntu fałszywa, że 
Przybyszewski krzewił anarchię i 
rozpustę, jest to bowiem pisarz ogro- 
mnie umoralniający, natomiast Ba- 

| wiska w. spisie prelegentów nikogo kiewicz w Szwajcarii dogrywał rolę łucki, to był „sprośny liberał", a 
Wyspiańsiki „był proletariatowi kla- 
sowo obcy”, Dygasiński — krwawy 
wiwisektor, Daniłowski — „cukier- 
nik rewolucji”, Asnyk stał się wyra- 
zicielem kołtuńskiego nacjonalizmu. 
Wobec „Głosw' Al. Świętochowski 

' „odegrał rolę wściekłego mamuta”; 
Prus, wystąpiwszy przeciwko żydom 
w r. 1910 — „legł siwą głową w bło- 
to'. Weyssenihof ,,z łagodnego karci- 

<ciela klas uprzywilejowanych . zmie- 
nił się w dzikiego pałkarza, gdy pod 
jstopami społeczeństwa burżuazyjne- 
go zadymił krater rewolucji"; Lud- 
wik Krzywicki jest mistrzem przy- 
strzyżonego i oswojonego marksiz- 
mu, Berent nie ma światopoglądu 
klasowego... 
RE. są „bys waż r 

styki t i owych pisarzy polskic 
w „historii literatury Polski kapi- 
talistyczmej', napisanej przez 
żyda Steina-Kamieńskiego, przytem 
bolszewika. 

W tych ciężkich czasach odrobina 
humoru nie zawadzi i taka lektura 
dla rozweselenia ducha jest niekiedy 
potrzebna. 

ERO OD O II III IS a ks II ATI 

30 Jezujtūw ajmūje się pratą daszpasierską W cCaerwonym Madrycie 
Jezuita o. Rodrigeuz, który szu- 

kał schronienia w Rzymie po powro 
cie z czerwonego Madrytu, e 
przebywał przez rok, ogłasza w lis- 
cie do 

korni i cisi. Taki jest Piotr z Amiens, 
„narazie natchniony inicjator krucja- 
ty; potem przymusowy kierownik 
jednej jej tali, kierownik wysoce nie- 
forbunny i bezwiedny sprawca klęski 
tej części krzyżowców: potem po- 
gardzony przez wszystkich zawali- 
droga, wreszcie rehabilitujący sam 
siebie w poselstwie do Saracenów 2 
oblężonej i zagłodzonej Antiochii. 

„Potr zbiera się do odejścia. Nie 
boi się śmierci, ani drży przejd poni- 
żeniem. Jest już tak nikczemny, że 
nic go bardziej nie umniejszy... 
Wspomnienie (dawnej chwały) budzi 
się w upodlonym,  ośmieszonym 
cherlaku, który uczyni to, czego 
uczynić lękają się rycerze... Czuje 
się nagle przemieniony, odrodzony. 
ldąc prostuje małą, skuloną postać. 
Z murów rycerze śledzą go wzro- 
kiem z uznaniem... Biskup błogosła- 
wi lkrzyżem... Jegoż to wszystiko spo- 
tyka? Idąc po hańbę, ocucił się z 
hańby..." 

A gdy jest w obozie emira Ker- 
ji 
„lm więcej bogatego przepychu 

wokoło, tem bardziej nędzarz w zru- 
działej opończy przestaje sam we 
własnych oczach być śmieszny. 
ciągu drogi od murów do zamku — 
namiotu wzrósł o całą swą rasę, © 
swoją wiarę, przeciwstawiające się 
> tej pstrej, krzykliwej potę- 

Ew: 

Emir Kerboga, prosty wojownik,   czynia Bożej Łaski — to słudzy po- krwisty i wierzący tylko w miecz, 

skiego, że w stolicy Hiszpanii w dal- 
szym ciągu z wielkiem  poświęce- 

„niem i narażeniem życia pracuje po- 
„tajemnie 30 członków Towarzystwa 

redakcji pewnego pisma wło- ; Jezusowego. 

posiada: pewną wrażliwość wyczucia 
i szacunek dla spraw zaziemskich. 

— Zali w wojsku latyńskim nie- 
ma lepszych od ciebie? — zapytuje. 

— „Niema niższych, powiedz ra- 
czej emirze. Jestem mędzniejszy od 
najlichszego pachołka.'' 

A dalej następuje wspaniała sce- 
na, gdy zagłodzony ponad wszelką 
miarę Piotr patrzy na ucztę Kerbogi. 
Zgromadzeni wodzowie saraceńscy 
czekają ma pożądany efekt. Lecz 
Piotr „nie patrzy wcale. Modli się, 
aby nie okazać niczem głodu, nie 
przełknąć nawet głośno śliny, nie 
zdradzić, że od zapachu trawy 
mdli go i nogi się uginają. Wszakże 
jest tutaj przedstawicielem krzyżow- 
ców. Co o nim pomyślą, pomyślą o 
wszystkich Frankach. 

I biedny, nędzny Piotr patrzy na 
jedzącego ok wzrokiem niemal 
obojętnym. 

Gdy zaś Kerboga rzuca mu wresz- 
cie pokarm, ze słowami: 

— Naści, jddzi 
— Nie głodnym — (odpowiada 

Piotr). Nie jestem głodny, wychu- 
dłem z dobrowolnego postu.” 

A zdając relację z poselstwa, za- 
taił przed: rycerstwem ten szczegół, 
pozornie nieważny, a świadczący o 
ogromie bohaterstwa, utajonego w 
tym nędzarzu. 

(D. c. n.)   
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Sprawa turystyki 
nadnaroczańskiej 
POSTAWY. Ostatnie posiedzenie 

wydziału powiatowiego w  Posta- 
wach, które się odbyło dnia 16 bm. 
poświęcone było omówieniu prawie 
wszystkich  najaktualniejszych  za- 
śadnień, związanych z gospodarką 
samorząjiową powiatu. 

it Kronika wileńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? |, RÓŻNE 

W dalszym ciągu pogoda słoneczna о' — Harcerzy polscy z Ameryki, 
przejściowym wzroście zachmurzenia w $o- W) trzecim dniu pobytu harcerzy z 
dzinach około południowych przez chmury Ameryki na Wileńszczyźnie wyciecz 

kłębiaste o podstawie od 800 m. Ciepło ką udała się do obozu harcerzy w 

ini arkana pójekch aa S is «|kim WRAK © Kiaatk A o interesantów z largami w Królewcu lzba Handlowa i mi „M. о й. 
jakotež Rady obi Nie- | Wilnie reprezentacyjne polskie tar- | dobra jedynie w godzinach porannych „słab kowego zdjęcia z dowódcą obozu ‚ Przedmiotem obrad były w szcze 

mieckiej gospodarki z dyrekcją gi, które obejmą następujące dzie- sza z powodu lekkiego zamglenia. Wiatry letniego wyruszono w dalszą drogę ' $ólności sprawy budowy szkół pow- 
wowskich  Targow Wschodnich, dziny: 1 aa sia EMADE. 2 z szybkošcią do k ms gia resztę dnia | szecaych, T R i sel 

mają w rezultacie silne wzajemne we, nasiona, len i konopie), pr - , około m. na + spędzono w gościnie we wzrorowo ne. Diuższą usję wywołała kwe- 
łonowe, Niemicy Si aidai ty zwierzęce (pierze, jelita, szczeci- Z ŻYCIA STOWARZYSZEN urządzonym obozie 88 Zagł. Družy- | stia turystyki nadnaroczańskiej. 

we Lwowie już tradycyjnie i będą na), sztukę ludową (kilimy, specjal-| — — Powstała nowa spółdzielnia ny Harcerzy z Maczek. | Związek powiatów wysunął kon: 
tym razem zastępowane oficjalnym na wystawa „Sztuka. huculska J. chrześcijanfska. Staraniem rzemieśl-, Program pobytu został wypełnio | cepcję utworzenia przy Związku Pro 

Pawilonem ;ponadto zgłosiły miaro-, lstotę polskiego uiiziału będą stano- ników chrześcijan, powstała w Wil- ny zbiórkami pokazowymi zuchów ||pagandy Turystyki specjalnego rere 

jne niemieckie branże specjalne wiły wyroby słynnego wileńskiego nie spółdzielnia budowlano - meblo- ćwiczeniami harcerskimi. Na zakoń- |ratu dla całości spraw  turystycz- 
stoiska. Niemcy będą pokazywały rzemiosła: w pierwszym rzędzie bę- jwo - sportowa „Rozwój + której czonie odbyło się olbrzymie ognisko nych terenu obejmującego cztery po 

przede wszystkim wyroby przemy-| dzie organizowana wielka wystawa członkowie wytknęli sobie za cel z udziałem orkiestry KOP-u, okolicz | wiaty Wileńszczyzny:  brasławski, 
słowe, w pierwszym rzędzie samo-| futer i różnych robót kuśnierskich, | walkę z tanidetą żydowską, zalewają nych drużyn żeńskich i męskich o- |Święciański, wileńsko - trocki i po- 
chody, maszyny, aparaty etc, a po-| także roboty snycerskie będą poka- cą nasz rynek. (m). |raz tłumu publiczności, Po popisach | stawski. Wydział uznał tę koncep- 

chóralnych i tańczach solowych ga-|cję za celową i przewidział pewne 

Lwów — Królewiec jako — torujący . 
dla handlu polsko - niemieckiego 

SPODZIEWANY SILNY UDZIAŁ POLSKI W TARGACH W KRÓLEW- 
CU A NIEMIEC W LWOWSKICH TARGACH. REPREZENTACYJNA 
POLSKA WYSTAWA WE WŁASNYM PAWILONIE W KRÓLEWCU 

Jak donoszą pertraktacje polskich rolniczych. Jak donoszą, organizuje 

  

SPRAWY AKADEMICKIE w wielkiej różnorodności. | nadto najnowsze zdobycze z dziedzi- 
ny techniki. 

Do wielkiej akcji propagandowej, 
mającej się odbyć na [argach w Kró 
ewcu przygotowuje się rzemiosło 
Polski północno - wschodniej, sztu- 
ka ludowa, jako też jej gospodarka 
surowcowa i agrarna. Bezpośrednie   
stworzyło już dawniej ścisłe gospo- 
darcze stosunki między tymi dwie- 
mą prowincjami, które przejawiają 
się szczególnie w ożywionym handlu 
drzewem. Rozszerzenie handu pol- 
sko - niemieckiego dzięki nowej u- 
mowie handlowej, daje nowe możli- 
wości dla wymiany towarów tych 
dwóch sąsiednich krajów. MW. usługi 

Wschadnie w Królewcu, odbywają- 
ce się dnia 15 sierpnia 1937 r., które 
wystawią wielki pokaz wzorów to- 
warowych, targi techniczne, rze- 
mieślnicze i budowlane, jakoteż 
wielki ruch w dziedzinie maszyn 

W pow. stanisławowskim w kil- 
ku miejscowościach ujawniły wła- 
dze bezpieczeństwa niezwykłe na- 
dużycia, jakich dopuścili się ukraiń- 
scy macjonalistyczni Idzialacze wiej- 
scy. 

W czasie plebiscytu szkolnego, 
który odbywał się w grudniu ub. ro- 
ku, w kilkunastu gminach, według 
przedstawionych inspektorowi szkol 
nemu deklaracyj, znakomita więk- 

 szość okolicznych mieszkańców wy- 
powiedziała się za wprowadzeniem 

Z LITWY 
| 

Prasa kowieńska donosi, że rząd 
litewski przyjął projekt zmiany u- 
stawy samorządowej, na mocy któ- 
rego została przedłużona kadencja 
samorządów do 5 lat, stworzono pod 
stawy prawne dla działalności związ 
ku miast i miasteczek oraz zrefero- 
p sposób ustalania pensyj sołty- 

*   
Na ostatniem posiedzeniu > 

 stratu m. (Wilna poruszona została 
sprawa zaniedbania pomnika Trzech 
Krzyży na górze Trzykrzyskiej. 
Stwierdzono, że publiczność wileń- 

"ska nie umie otoczyć tego pięknego 

    

    

  

     
     
  

pomnika jest skandalicznie zanie- 
czyszczone, a sam pomnik zabazśra 
ny różnemi napisami, rysunkami i na 
zwiskami osób, które widocznie w 
ten sposób chciały się unieśmiertel- 
nić. Mimo iż pomnik jest bardzo wy- 
soki, nie brak napisów nawet na gór 
nych ramionach krzyża, położenie 
zaś tych napisów wymagało wyczy- 

rzy chcieliby przyłączyć się do sieci 
wodociągowo - kanalizacyjnej, a nie 
mają odpowiędnich środków. 

Obecnie Magistrat m. Wilna u- 
chwalił regulowanie udzielania tych 
POS. Postanowiono, że opinię o 
onieczności udzielenia pożyczki, o0- 

taz zatwierdzenie planu robót wyda 
wać będzie Magistrat na wniosek 
Wydziału Wodociągów i Kanalizacji 
hatomiast udzielanie pożyczek, oraz 

zywane 
Nadto zostanie zorganizowana wy- 
cieczka wileńskiej 

‘па Targi w Królewcu, 

— Aby umożliwić nowowstępu- 
Izby Handlowej jącym maturzystom gruntowne przy wię 

celem zwie- | gotowanie się do konkursowych e$- skj, 

wędę „O rycerskości w  harcerst- 
" wygłosił lks. kapelan Tyczkow 
który towarzyszył cały czas wy 

kredyty na ten cel. 

Ponadto podniesiona została kwe 
stia racjonalnego budownictwa nad 

  

sąsiedztwie z Wschodnimi Prusami 

l dzenia wschodnio - pruskich wzo- zaminów (Politechnika, Wydziały: 
| rów gospodarstw, pokazu wschod- | Lekarski, Farmamaceutyczny, Sto- 
Inio - pruskiego byjała chowanego, matologiczny i in.) zostały zorgani- 
i zwiedzenia targu z maszynami rolni-' zowane, wzorem lat ubegłych, kur- 
czymi etc, hy (przygotowawcze, „których pro- 

Czy rząd niemiecki przyzna rów- $ram obejmuje całkowity zakres wy 
nież specjalne kontyngenty dia to-| magań, stawianych przy egzaminach 

|warów. polskich sprzedawanych na konkursowych. 3 : 
targach, nie jest jeszcze po dzis| Początek wykładów 1-g0 sierp- 

I dzień pewnem. W każdym razie od- | nia (dla osób zaś „bardziej zaawan- 

' ją si i ję! sowanych 15-go sie: „| Informa- bywają s: oz sk ‹ Vin -& j ar 
w tym kierunku, ktėre w najbliž- , €je: o, św. Ja . 
з:усУЬ dniach zostaną obie: SPRAWY ROBOTNICZE 

| - Jedno jest już ldzisiaj pewnem. — Izba Rzemieślnicza w Wilnie 
tych szans mają wstąpić Targi Miarodajne polskie koła gospodar- , podaje do wiadomości, że Inspekto- | 

'cze będą używały przyszłych Tar- |rat Pracy w Wilnie organizuje bez- 
gów w Królewcu jako pomostu do płatny obóz wypoczynkowy w Wer 
wzmożenia swego obrotu do Nie- kach od 1 do 15 sierpnia 1937 r. dla 

| mieć oraz do krajów sąsiednich, ! młodocianych pracowników i ermi- 

które w Królewcu będą również nalorów w wieku ad 15 — 4 lat. 
silnie reprezentowane. [W sprawie zapisu i informacji nale- 

ży zgłaszać się do lzby Rzemieślni- 

cieczce. Ognisko zakończono w pod- | Naroczem. Przewodniczący Wydzia- 
niosłym nastroju opuszczeniem sztan | łu poinformował, że sprawą zajęła 
daru i odegraniem hymnu  narodo- | się istniejąca przy radzie powiato- 
wego. wej komisja letniskowo - turystycz- 

W dniu 20 bm. o godz. 8.20 od-|na, która opracowuje konkretne 
jechała pociągiem pośpiesznym wy- | wnioski celem przedłożenia ich Wy- 
,cieczka harcerzy do Stołpców, ce-, działowi. 
lem zwiedzenia granicy polsko - bol 
szewickiej oraz odwiedzienia  obo- 
zów drużyn krakowskich. Wyciecz- 
kę podejmować będzie KOP oraz 
harcerskie drużyny kolejowe z No- 
wego Sącza, 

  

& га kotar studio 
CZTEREJ POPULARNI PIEŚNIARZE. 

W. dniu 24 lipca o godz. 17,30 wystąpią 
WYPADKI. przed mikrofonem na fali ogólnopolskiej 

2 у czterej popularni pieśniarze: T. Faliszewsk , 
— Krwawa bójka rodzinna. Między Fogś, J. Popławski i Stefan Witas, Bę- 

małżeństwem Ejminowiczów, zam. przy tu. dzie to trzecia audycja Wielkiego Letniego 
Mejszagolskiej 7, wynikła krwawa bójka. Konkursu Radiowego, który wzbudził wśród 

Małżonka przy pomocy 2 sąsiadów poraniła radiosłuchaczy olbrzymie zainteresowanie 
Ejminowicza Stanisława, który z krwawią- czego dowodem są tysiące listów z odpo- 
cymi ranami wyskoczył przez okno do OŚTU więdziami, napływające codziennie do Pol- 
du, gdzie padł nieprzytomny. Sądzono, że skiego Radia. 

i 

  

Silna flota — warunkiem potęgi Państwa 
ik SIA L AB, EET ANK, SZA SRG A 

Zaniedbanie pomnika Trzech Krzyžy 
na gėrze Trzykrzyskiej 

pomnika należytą opieką. Otoczenie | 

Pożyczki na budowę przyłączeń domowych 
do sieci kanalizacyjnych 

Sfałszowany plebiscyt szkolny | 
do szikół miejscowych języka ukraiń 
skiego. 

W. toku dochodzenia zostało u- 
stalone, iż iduża liczba wymienio- 
nych deklaracji była sfałszowana 
przez zainteresowanych działaczy 
ukraińskich. 

W związku z tym aresztowano 
czołowych działaczy nacjonalistycz- 
nych ukraińskich po wsiach, którzy 
byli członkami komitetów plebiscy- 
towych. 

Osadzono w więzieniu 20 osób. 

  

Odłożenie wyborów samorządowych 
Dotychczas samorządy gminne, 

powiatowe i miejskie były obierane 
na okres 3-letni. Kaldencia obranych 
w 1934 r. rad samorządowych koń- 
czy się w roku bieżącym, jednakże 

|wicibec zmiany ustawy samorządo- 
wej, lkadencja ich zostaje automa- 
tycznie przedłużona do 1939 r. 

| 

  

nów, graniczących z akrobacją. 
' Magistrat uchwalił pomalować 
pomnik nanowoł i wyasygnować na 

|ten cel odpowiednią kwotę. Równo- 
cześnie wyjaśniło się, że Związek 

j Propagandy Turystyki postanowił 
wyznaczyć specjalną straż dla pilno- 
wania pomnika. Osoba, której tę 
straż powierzono, będzie zarazem 
udzielać objaśnień turystom, którzy 
przybywają na górę Trzykrzyską dla 
podziwiania pięknego widoku. 

Rzecz oczywista, że żadna straż 
nie pomoże, o'ile zwiedzający sami 
nie będą poczuwali się do otoczenia 
pomnika opieką. 

'sokości nie przekraczającej 1000 zl. 
ji uzasadniona być musi rachunkami 
za robotę, wykonaną zgodnie z ko- 
sztorysem robót. Zaciągający pożycz 
kę musi udzielić K,K,O, gwarancji 
zwrotu w formie, którą K,.K.O. uzna 

|za właściwą, ewentualnie przez zło- 
żenie weksli zaopatrzonych w podpi 
sy dwóch żyrantów. 

Termin udzielania pożyczek usta- 

czej w Wilnie (ul. Gdańska) pok. nr. 
5 do dnia 28 lipca 1937 r. w godz. 

lod 8 — 15-ej. 
W związku z powyższym Izba 

| Rzemieślnicza zwraca się z apelem 
do pp. mistrzów zatrudniających w 
fswych zakładach młodocianych, 
wzglęjdnie terminatorów o wszelkie | 

' najdalej idące ułatwienia, a nawet 
| nakłonienie tychże na wyjazd do о- 
bozu wypoczynkowego, który wpły | 

nie niewątpliwie dodatnio na wydaj ; 
|ność pracy w zakładzie. 

— Strajk krawców chałupników 
rozszerza się. Wobec nie osiągnięcia | 
porozumienia między  strajkującymi 
krawcami - chałupnikami, a praco- 
dawcami, strajk z dniem  wczoraj- 
szym jeszcze bardziej zaostrzył się. 

PRZEMYSŁ i HANDEL 
— Polski Bank Właścicieli Nie- 

ruchomości m. Wilna oraz Związek 
Właścicieli Śred. i Drob. Nierucho- 
mości m. Wilna z dn. 21 bm. zosta- 
ły przeniesione do nowego lokalu 
przy ul. Jagiellońskiej nr. 7 m. 7. 

Z SĄDÓW 
— Znany złodziej Wodczyc u- 

nieszkodliwiony. Znany na terenie 
Wilna włamywacz Wodczyc 
wiadał wczoraj przed Sądem Okrę- 
gowym w Wilnie za 3 włamania i 
kradzieże. 

Sąd skazał Wodczyca na osadze 
nie na przeciąg lat 10 w Koronowie 
Oczekuje on również rozprawy kar 
nej za dokonane zabójstwo na oso- 
bie Jezierskiego, właściciela piwiar- 
ni przy ul. Kalwaryjskiej. (h.) 

— Skazanie redaktorów „Słowa” 
Sąd Okręgowy w Grodnie rozpatry 
wał sprawę pracowników „Słowa”, 
red. Józefa Mackiewicza i red, od- 
powiedzialnego tego pisma p. An- 
druszkiewicza, oskarżonych o znie- 
sławienie w artykułach grodzieńskie 
go biskupa prawosławnego Antoniu- 
sza. : 

Sąd skazał obu oskarżonych po 
2 mies. więzienia i po 100 zł. grzyw- 
ny. Skazani zapowiedzeli apelac- 
cję. (h). 

Otwarcie Тагоб 
Dziś nastąpi w Wilnie otwarcie 

III Międzynarodowych Targów Fut- 
rzaskich, które będą trwały 2 tygod 
nie, t. j. do dnia 4 sierpnia rb. 

Otwarcie Targów poprzedzi ze- 
branie w Izbie Przemysłowo - Нап- 
dlowej o godz. 11 rano. 

Następnie uczestnicy zebrania u 

, 

| 

l 

} 

  
W dniach 27 i 28 bm. jeden z 

pułków piechoty legionowej, stacjo- 
nowany na Antokolu, obchodzić bę 
dzie swe doroczne święto pułkowe. 

Dnia 27 bm. cały pułk złoży hołd 
Sercu Swego Wodza na Rossie, zas   lono na 1 sierpnia rb.   wieczorem odbędzie się apel poleg- 
Tych. Gs 

Ejminowicz zabił się. Wezwano pogotowie 
ratunkowe, które doprowadziło pobitego do 
przytomności. (h). 

KRONIKA POLICYJNA 
— Napad i pobicie właścicieli letnisk. 

Na przejeżdżających traktem niemenczyń- 

skim Paszkiewicza i Kułwinisa, właścicieli 

letnisk w Podbrodz'u, napadło 5 cyklistów, 

którzy dotkliwie poranili nożami Paszkie- 
wicza i lżej Kulwinisa. 

Paszkiewicz zalany krwą stoczył się 
do rowu, zaś Kulwinis zb'egł z koniem. Ran 
nego Paszkiewicza znaleziono nad ranem 

nieprzytomnego. 

W wyniku dochodzenia policyjnego u- 
stalono, że powodem napaśc był zatarį 0 
nieustąpienie z drogi fury naładowanej me- 
blami. (h). AGA 

— Okradzenie letniska. Do letniska przy 
ul. Podwerkowskiej, zajmowanego przez B. 

Lipowską z Warszawy dosiali się złodzie- 

je, którzy splądrowal: całe mieszkanie, za- 
bierając różnych rzeczy wartości 700 zł. 

Powiadomiona policja wdrożyła docho- 
dzenie i przy pomocy psa zdołała wpaść na 

ślad złodziei, 

W melinie złodziejskiej ujawn'ono część 

łupu, pochodzącego z kradzieży. (h). 

Teatr i muzyka 
— Miejski Teatr Letni w ogrodzie po- 

Bernardyńskim, Dzisiaj o godz. 8.15 wiecz. 
po cenach propagandowych, dana będze 
nowa premiera sezonu, wznowienie kome- 

dii-farsy T. Brandona „Ciotka Karola" w 
obsadzie pp. Detkowskiej-Jasińskiej, Dro- 

hockiej, Górskiej, Wiiedeńsk'ej, Czapliń- 
skiego, Mrożewskiego, Neubelta, Siezie- 

niewskiego, Staszewskiego i Surowy, w re- 
żyserii K. Koreckiego, w oprawie dekora- 
cyjnej W. Makojnika. 

— Teatr muzyczny „Lutnia”, „Ewa“ — 
Lehara, przemiła operetka, grana będzie 
dziś o godz. 8.15 w premierowej obsadzie. 

„Dzwony z Corneville". Jutro po ce- 
nach propagandowych od 25 gr. grane bę 
dą „Dzwony z Corneville', operetka Plan- 

guetta, 

w Futrzarskich 
zwiedzanie Targów. Aktu otwarcia 
mp dokona wojewoda wileński, 
P. iański. W uroczystości wež- 
mie udział zastępca ministra prze- 
mysłu i handlu p. Sokołowski. 

Targi tegoroczne są obficie obe- 
słane przez firmy krajowe i zagra- 
niczne, przy czym ilości nadesłanych 

Święto pułku piechoty 
Dnia następnego w kościele św. 

Piotra i Pawła pułk będzie na nabo- 
żeństwie, po czym odbędzie się de- 
filada. 

Na boisku sportowym odbędą się 
pokazy gimnastyczne, rozdanie św:.a 
dectw szkolnych żołnierzom, odznak 
jubileuszowych i t. p. 

Dla uczestników konkursu przeznaczo- 

no 500 cennych nagród, a przedewszystkim 
samochód limuzynę, wycieczki do Paryża, 

podróże morskie, wycieczki samolotowe, 20 
| nowoczesnych odbiorników radiowych it. d. 

Przypominamy, że każdy aboment ra- 
diowy, może nadesłać na konkurs tylko jed- 

ną odpowiedź, na kartce pocztowej, poda- 
jąc imię i nazwisko, adres, numer upoważ- 
nienia radiowego, urząd pocztowy, w któ- 

rym odbiornik został zarejestrowany, oraz 

listę wszystkich pieśniarzy, ułożoną według 

ich popularności. 

Kto jeszcze nie zgłosił udziału w Wiel- 
kim Letnim Konkursie Radiowym, niech 

wysłucha audycji w dn. 24 lipca i nadesle 

odpowiedź pod adresem: Polskie Radio, 
Warszawa l, Mazowiecka 5, „Konkurs Let- 
ni". -— Piękny samochód i 500 nagród cze- 
kają na zdobywców. į 

ZALOTNA PIEŚŃ NA ŚLĄSKU. 
Folklor polski, otaczany pieczołowitą 

opieką przez Polskie Radio, znajduje w let- 
nich programach specjalne uwzględnienie. 

Radiosłuchacze mieli już możność do tej 

| pory poznania się lub przypomnienia pieśni 
li melodyj z różnych dzielnic Polski. Tym 

jrazem dziś o godz. 16,15 koncert poświęco- 

ny jest zalotnej pieśni śląskiej, najmniej 

może znanej radiosłuchaczom. Audycję o- 

pracował Jerzy Lan$man, a wykona ją chór 
mieszany K. P. W. pod dyr. Henryka Nie- 
zego. 

  
STANISŁAW  SZPINALSKI 
GRA POLONEZY CHOPINA. 

Koncert chopinowski, jaki znajdą słu- 

chacze w programie środowyn: Polskiego 
Radia o godz. 21.00, wykonany zostanie 

przez znanego pianistę Stanisława Szp.nai - 
skiego. Program obejmuje polonezy: A-dur, 

b-moll, cis-moll, B-dur, c-moll, As-Dur. 

Polskie Radio Wilno 
Środa, dnia 21, VIL. 1937 r. 

6.15 Pieśń poranną. Gimnastyka. Mu- 
zyka na dzień dobry. Muzyka. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał. 12.03 Dziennik południowy. 
12.15 Chwilka litewska w języku litewskim. 

12.25 Orkiestra dęta. 13,00 Muzyka popu- 

larna. 15.00 Piosenki lekkie. 15.10 Życie 
kulturalne miasta i prowincji. 15.15 Co- 
dzienny odcinek prozy. 15,25 Muzyka współ- 

czesna. 15.45 Wiadomości gospodarcze. 

16.00 „Z mojego warsztatu”, szkic liter. E. 
Jędrkiewicza. 16.15 Zalotna pieśń na Śląs- 

ku. 16.45 W dwudziestą rocznicę areszto* 

wania Józefa Piłsudskiego — odczyt wyśł: 

Piotr Górecki. 17.00 „Co kto lubi“, wiązan- 

ka melodii. 17.50 „Buduję własny dom — 
roboty budowlane“, pogad. 18.00 Chwila 
Biura Studiów. 18.10 Wyjątki z oper. 18.30 

a 

W, budżecie m. Wilna na r.b. znaj jich ściąganie 'wierzone zostanie < AE й : е 
duje się suma 25.000 zł., przeznaczo- |KK.O., której L niai przeka | dadzą się ido pawilonów targowych | towarów są w roku bieżącym więk- „Film czynnikiem wychowawczym”, pogad. 
na na pożyczki dla uboższych włas- |zać na ten cel 20.000 zł. w ogrodzie po - Bernardyūskim, | sze, aniżeli w latach poprzednich. |rok. Szeligowskiego. 18,40 Program na 
cicieli nieruchomości w Wilnie, któ- | Pożyczka udzielana będzie w wy|$dzie nastąpi przecięcie wstęgi i czwartek. 18.45 Wileńskie wiadomości spor- 

towe. 18.50 Pogadanka aktualna. 19,00 Na 
cztery ręce — koncert. 19.30 Muzyka ope- 
rowa. 19.40 Skrzynka ogólna, prowadzi Ta- 

deusz Łopalewski. 19.50 Wiadomości spor- 
towe, 20.00 Koncert orkiestry. 20.55 Poga- 
danka aktualna. 21,00 Koncert chopinowski 
w wyk. St. Szpinalskiego. 21.45 „Pasja do 
książek" — recytacja. 2200 Muzyka ta- 

neczna. 22.50 Ostatnie wiadomości i komu- 
nikaty. 23.00 Tańczymy. 23.10 Fraszki na   dobranoc. 23.30 Zakończenie programu,
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Fałszowanie antyków przez antykwariuszy 
piw 

2, "gy, Miecz Batorego 
W. roku 1931 przybył do War-, 

szawy z Berlina znany antykwariusz 

Hugo Spielrein przywożąc kilka 

cennych antyków, specjalnie intere- 

sujących zbieraczy polskich. 

W kolekcji posiadał sztuki por- 
celany belwederskiej, wspaniałe o- 

kazy broni z czasów Jana Sobieskie 

go, a główną atrakcję zbiorów sta- 

nowił wspaniały miecz Stefana Ba- 

Dziś słynna na 
cały świat nasza 

rodaczka 
w potężnym, 

Polskie Kino 

Światowid 
az o 

firmy Solingeni<d |. 
bez wątpliwości, że miecz jest falsy- 

fikatem. 
Adw. B. podjął energiczne kroki, 

celem odpowiedniego ukarania o- 

szusta. Okazało się, iż Spielrein u- 

ciekł z Berlina i przebywał ostatnio 

na terenie Polski. Przeprowadzone 

bliższe dochodzenie ujawniło jego 

|miejsce pobytu. Spielreina areszto- 

| wano ma dworcu w chwili, gdy za- 

Nad program atrakcje. 

HELIOS 

  

1. Czołowy film 

„Mazur 
Ceny zniżone. 

Paryska pikanteria! Wiedeński 

czar! Amerykański rozmach! 

Nie całuj w kinie 
Francis Lederer, Ida Lupino, Ronald Joung. Nad progr. Atrakcje 

Dwa piękne filmy 

torego, — zdobyty pod Wielkimi Łu- | mierzał wyjechać do Pragi Czeskiej. 

kami, wysadzany rubinami i chry- 

zolitem. Autentyczności miecza do- | 
wodziło zaświadczenie, wystawione | 
przez kustosza berlińskiego muzeum 
wojskowego. 

Wišrod kolekcjonerów  stołecz- 

nych rozpoczął się istny wyściś oj 

nabycie miecza. Podbijano cenę, 

która osiągnęła 3.500 zł. Nabył go 

znany zbieracz p. Jakób E., zamiesz 
kały na pl. Napoleona. Zamożny ten 

obywatel posiadał mieszkanie urzą- 
dzone jak muzem. 

W. roku 1936 zbieracz starożyt- 

ności zmarł, pozostawiając wielką 

fortunę w postaci zabytków staro- 

żytności, W. testamencie polecił wie 

ie przedmiotów, m. in. miecz Bato- 

rego oddać do muzeum Narodowego. 
Wykonawca testamentu adwokat 

Jan B. sporządził inwentarz i przy- 

stąpił do wykonania ostatniej woli 

zmarłego. 

Jakież było jego zdziwienie, gidy 
badając miecz, znalazł na złotej rę- 

kojeści dyskretnie umieszczoną pró- 

į 

Obecnie wyszły na jaw nadużycia, 

popełnione przez sprytnego oszusta, 

który w ciągu krótkiego pobytu w 

Polsce zdołał oszukać kilkanaście 

| osób, sprzedając im okazyjnie falsy- 

fikaty wiedeńskie i berlińskie, zwła- 

szcza miniatury i obrazy. 

o iii O CE 

Giełda warszawska 

z dn. 20, VII, 37. 
Dewizy: 

Berlin 212.51 211.67 
Gdańsk 100.20 99.80 
Amsterd. 291.80 292.52 
Londyn 26.32 26.25 

N. J. czeki 529', 528 
Paryż 19.90 19.80 
Praga 18.46 18.41 

Akcje: 

Bank Polski 102.00 

Papiery 

  bę, zaś na stalowej klindze zauwa- 

dyskretnie umieszczony napis.. żę ‹ ` c s „| 

„Solingen'. Odkrycie to stwierdziło 

4 i pół proc. wewnętrzna 4,00 54.25 

3 proc. poż. inw. 1 emisja 65.75 

2 > ” ” 64.75 

5 proc. konwersyjna — — — 

5 „ kolejowa — = 

" € „ dolarowa — kupon — 

4 „ premj. dolarowa — — 

7 „„stabiliz. — kupon 

4 —„ konsolid. 55.00 55.50 

waluty: 

Dol, amer. 529*|, 52i'|4 

Marki niem. 142.00 139.00 

i EOKA a i mi 

DYPLOMACI DZIAŁAJĄCY 
NIEINT 

W. HISZPAŃSKIEJ KOMISJI 
EERWENCJI 

   
Ambasador włoski Grandi, poseł niemiecki v. Ribbentrop i angielski 

min. spr. zagr. Eden. 

  

HUGO WAST. 42) 

ZŁOTO 
Przekład autoryzowany 

(POW 

Po wspaniałym zwycięstwie, brat 
jego, spotkawszy się z nim w przed- 

sionku klubu, zaprosił go na śniada- 
nie; 

Rogelio zaproszenie to przyjął. Pa- 
liła go bowiem niecierpliwość stwier- 
dzenia stanu rzeczy. W jaki sposób 
zdobył te kiwieście milionów, które 
musiał wypłacić w ciągu paru dni? 

Fernynand' odpowiedział mu po 
prostu (talk: 

— A cóż cię to może obchodzić? 

Gdybyś był klientem banku, powie- 
działbym ci. Ponieważ jednak postą- 
piłeś ze mną złHradliwie, pozostawię 
cię z niezaspokojoną ciekawością. 
Zresztą, jeśli chcesz, zapytaj o to 
Żyda Blumena. 

Rogelio pośpieszył rzeczywiście 
zapytać Blumena. Nie zastał go jed- 
mak. Marta, chcąc zakpić sobie z 
niego, dała mu wyjaśnienia tego ro- 
dzaju: 
— W jaki sposób mój wuj zdobył 

dwieście milionów, potrzebnych do 
wypłaty? Bardzo łatwo. Miał u sie- 
bie w ogrodzie RZE tonn sta- 
rych ołowianych rur i Juliusz Ram 
zamienił to wszystko w złoto. Licząc 
więc po cztery pesy za jeden gram, 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 18. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

CENY OGŁOSZEŃ; za wiersz milimetr. przed tekstem i w tekście (5 łam.) 40 gr. Komunikaty zł. 1— za mm. jednoszp., 

z języka hiszpańskiego. 

TEŚĆ) 

osiągnął właśnie dwieście milionów. 
Czy zna pan Juliusza Rama? Jest to 
uczony a zarazem alchemik, a właś- 

mój ojciec. 
odpowie to samo, 

Ale nie. Zachariasz Blumen nie 
powiedział itego samego. 
twiony i zaabsorbowany jakąś ta- 
jemnicą. Przed miesiącem jeszcze 
mógł twierdzić z całą stanowczością, 
że dom rodzinny Adalidów bęjdzie 

telka z zadłużeniem dziesięciomilio- 
nowym. Miała się właśnie odbyć li- 
cyłacja i termin jej już był ustalony. 
Jedynym licytantem mógł być tylko 
uparty Błumen, Za dziesięć milio- 
nów mógł zostać właścicielem ma- 
jąjtiku, którego wartość wynosiła pięć 
dziesiąt. Aż do samego oblężenia 
banków, wpływając stopniowo ne 
rozprzężenie i obawę przed intere- 
sami, działał Blumen przez trzydzie- 
ści lat. Aż nareszcie... 

Przed paru jednak dniami zjawii 
się u niego Ferdynanii Adalid z cze-   kiem na dziesięć milionów na pokry- 

  

ciwie szaleniec, Oto jednaik jest już 
Niech pan go zapyta, a 

Był zmar- 

produkcji 
austryiackiej 39 
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     DOPECODEDEOO 
WAAAAAŁ. 

Węgiel „mans. Koks, 
drzewo »sove 

po cenach konkurencyjnych 
poleca 

NOWOOTWOTION 

  

AAAAAAAAAASAAAALAAAAAAA 

a firma chrześcijańska 

adnie Matkiewic 
Wilno, ul Zygmuntowska 24 

TEL. 25-32 
TFYWYPYYTYTYTYVYTYYTYVY"YYYYYYYYYVYYYY**" 

WYDAWNICTWC WILEŃSKIEGO КА- 

LENDARZA NARODOWEGO zwraca się 

z prośbą do osób, które dotychczas nie u- 

zupełniły należności za kalendarz o doko- 

nanie wpłaty bezpośrednio do administracji 

„Dziennika Wileńskiego”. 

Mieszkania i poxoje 
MIESZKANIE 4 pokojowe z kuchnią i wan- 

ną za 55 zł. Ul. Stara 32. (3) 

  

  

ROTMIST 
‚ „Ё5Карайа 

FEEFEFEEFEEFEEEFEFEFEFEECEE 

Jedyna w Wilnie specjalna 

PIWNICA WIN 
„KOŁO IMPORTEROW“ 

ul. Mickiewicza 11. Tel. 25-40 
POLECA WŁASNEJ ROZLEW NI IMPORTOWANE WPROST 

Z WINNIC WYKWINTNE GATUNKI WSZYSTKICH WIN 

PO CENACH REKLAMOWYCH 

O jakości win każdy może się przekonać, próbując na miejscu 

w naszej. reprezentacyjnej staropolskiej probierni. 

  

  

Praca zaofiarowana 
IS La kan Z оее ИЕча 

POSZUKUJĘ wykwalifikowanej Mistrzyni 

Krawieckiej na kierowniczkę do szkoły za- 

wodowej. Bliższe informacje na Zarzeczu 

5/2 od godz. 10 — 12-ej (prócz niedziel i 
świąt Zarząd Stowarzyszenia Pań Miłosier 

dzia św. Wincentego a Paulo. G) 

Praca poszukiwana 
Žr L —— 

WDOWA W ŚREDNIM WIEKU, poszukuje 

posady, chętnie zgodzi się samodzielnie pro 

wadzić gospodarstwo domowe, znam do- 

brze gotowanie, jak również wychowanie 

dzieci. Adres: Niemenczyn n/Wilią, ul. Mic- 

kiewicza 15, dow. się u właściciela domu. 
si RE k RA 

POLA NEGRI 
frapującym arcydziele filmowym p. t. 

Emocjonująca treść! Bogata wys- 

tawal Wspaniała gra artystów! 

Sala dobrze wentylowana 

Balkon 25 gr. 
Parter od 54 gr. 

    

w jednym programie: 

RZ VON WERFFEN“ 
6 W rol. gł. 

Weroniki“ Ais rio- žiai paneoa resvi | udo” 
niedbaną. 
Wileńskiego" dla „A. B.". 

GOSPODYNI inteligentna, samotna, zajm.e 

się prowadzeniem domu i kancelarji, Wilno 

ul. Wiłkomierska Nr. 3 m. 8. 1272(4) 
ВЕ Ge EE REGGAE ESP WAGTOLAEZ 
MIERNICZY poszukuje pracy u mierniczych 

przysięgłych lub jakiejkolwiek bądź. Wilno, 

Katwaryjska 16 m. 8-a. 617(3) 

WYCHOWAWCZYNI - NIANIA poszukuje 

posady do dzieci, zgodzi się na wyjazd. Wy 

magania skromne, Umiem szyć. Dobre re- 

ferencje. Więzienna 10—5. 5) 
As — Aa Ę a RE 
BIURO PRACY Stowarzyszenia Pań Miło- 
sierdzia Św. Wincentego a Paulo poleca 

uczciwe i kwalifikowane nauczycielki, wy- 
chowawczynie, bony, pielęgniarki, Rz jo- 

odynie i kucharki, Za: 
iennie od 10—13 Mły- 

[= }(= )[° )[° 1 
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[ | psy pracownie 

ADATA ^ 
Wpisy do Bursy i ma „Tzyletnie ku |Pomėžmy bliźnim! 
ieliźniarstwa, haftu, krawiecczyzny i try- “ САВТТА$" poleca dwie uczenice, dobrze 

kotarstwa oraz na 3 miesięczny wieczorowy s = zrywa wen e 

Kurs Krawiectwa dla dorosłych z prakty- ce się w rozpaczliwym położeniu material- 

ką — przyjmuje zapisy uczenic do 1 wrześ- nym. Proszę bardzo o pomoc w jakikolwiek 

nia od godziny 10 — 12 na Zarzeczu 5/2. W o iu «z lal za 
na wieś, cl na parę tyj ё es 

syg zain Adm. „Dziennika Wileńskiego”, 
| cc i ao AS - 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników g0- 
św. WINCENTEGO a PAULO rąco polecamy b. biedną wdowę t 2-giem 

© POZ RW AZ WRZE | uczących się dzieci o dopomożenie 

N k pienia maszyny do szycia założonej w su- 

au a mie zł. 50 plus prożagła, — a 
SS P kur a MDK |, е Spraw- 

STUDENT USB. przygotowuje do fimma- dzem przez Tow. Św. Wiacentego A, Paulo 
zjum, liceum, matury, może wyjechać na | 
wieś na kondycję, konwersację. Oferty do 

dzona przez Tow. Św. Wincentego A Paulo. 

l Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego”. 

adm, „Dz. Wil” pod „Doświadczony kore- ` 
petytor“ tamže adres. 

petydi 
. о- 

STUDENT U. S. B. poszukuje kore 

tamže 
1254—2 
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lub kondycji na wyjazd. Warunki 
godne. Adres w adm. „Dz. Wil" 
oferty pod „Szybkość ”, 

Kupno i sprzedaż 
Z POWODU wyjazdu sprzedaje się o 

    
POSZUKUJĘ POKOJU najmniej 20 m.*, bez 
umeblowania, w prom'eniu pół klm. od Ka- 

tedry, z wyjątkiem Antokola, I piętro, wej- 

ście frontowe. Oferty kierować: Wilno I, 
skr. poczt. 249, 1261(4) 

Letniska 
LETNISKO ładnie położone, lasy sosnowe, 

| jeziora, dom sosnowy drewniany nowozbu- 
dowany, osobne pokoje, zdrowa i obfita 

kuchnia, łódki, pod Wilnem, wiadomość: 

| telefon 25—32, od 15-ej do 18-ej, lub pocz 

ia Niemrenczyn skryt. 21. 

    
| 
\ 

cie długu. Z początku Blumen przy- 
puszczał, że Adalid sam nie wie, co 

| czyni i daje czek nie mający pokry- 
cia w kasie, Wypłacono jednak ten 

lczek bez trudności nowiuteńkimi 
| banknotami, po tysięc pesów każdy. 

Opowiedział o tym: córce, nie mo- 

gąc wyjść z pokiziwu. Ale córka jesz 
|cze większych go nabawiła wątpli- 
lwości, podając mu treść rozmów z 
wiujem:; 

— Czy przypuszczasz, ojczulku, że 

to wszystko prawda, co on mówi? 
— A co mówi? 
— 7е wynalazł kamień filozoficz- 

imy alchemików. Ja ze swej strony 

wierzę temu, skoro nie dajesz mi in- 

nego wytłumaczenia. * 
— Bzdury! — odparł Blumen i 

wziął do ręki dziennik. 

należał wraz z posiadłościami jego XII. 
kuzyna, do niego. „ KIEGO 

Wisiała nad nimi, jak topór, hipo- BLUMEN * ESD p...   Słusznie podejrzewał Ferdynand 
(Aldalid, ге % Blumen właśnie był 

'tym anonimowym donosicielem, od 

którego brat jego Rogelio zdobył wia 

'domość, przyśpieszającą podróż do 
kraju. 

| Trawiony ambicją zostania Prezy- 

|dentem Republiki, Blumen rozpoczął 
| kampanię, podkopującą stanowisko 

najpotężniejszego ze swoich rywali. 

Innym przeciwnikiem był Maurycy 

Kohen, który mógł dorzucić na wagę 

ciężar miezmożony, którym była Sy- 

nagoga. i 

    

z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

nekrologi 40 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne 

tremo, umywalka marmurowa, obrazy. Ta- 
tarska 20—4, 1258(2) 

PROSZĘ WYCIĄĆ! Sprzedaje się ule „Da- 

dana" Lewickiego i pszczoły, miodarki, pod 

karmiaczki, lodownie i bufet. Udzielam in- 

formacji bezinteresownie, organizuję pasie- 

ki. Legionów 43, Tamże sprzedaje się dom. 

SKLEP SPOŻYWCZY z powodu wyjazdu 
sprzedam tanio, Ul. Tomasza Zana 23-b m. 3 

  

  

ia 

RATUJE WŁOSY 
szaga tupisż- zopodwąc. wzpodania 

. DAJK WRĘRCNA 
bujną 

.Rubaić wici id KORE ZOK R 

Nie kupuj nic 
u przedsiębiorców 

żydowskich 

DWA PLACE na Zwierzyńcu po 1145 s. 

kw. sprzedam. Każdy ładnie położony i na- 
daje się pod willę lub inne przedsięwzięcie. 

Dowiedzieć się: Tomasza Zana 23-b m. 3.     
ZAS TI UIS PA OLACEA ZOP ACEI FE ATRANZEE BC PRES ERC 

powiedziała. Jutro żałowałabym te- 

go. Alle to jeszcze gorzej dla mnie! 

Niech więc będzie ja, twoja córka, 

byłabym się w nim zakochała, tak... 

— Dlaczego mówisz, byłabym? 

Przyznaj się, że go kochasz? 

— Możesz sobie myśleć, co 

chcesz! Prawdą jest tylko, że on... 

Czyś zauważył tę blonidynikę o ciem- 

mych oczach, która przybyła z dzien- 

mikarzami do Szkoły Wojskowej? 

— Owszem, zauważyłem... To cór- 

ka Juliusza Rama... 

— Córka Juliusza Rama? Znasz 

ją? Otóż dobrze. Skoro Maurycemu 

Kohenowi daje się możność wyboru 

pomiędzy córką Zachariasza Blume- 

na, a córką Juliusza Rama, wybierze | 

ją właśnie... 

— Już wybrał... Tak mi się przy” 

najmniej zdaje... — rzekł z szatańską 

złośliwością Zachariasz... — Widzia- 

łem, jako oboje rozmawiali przez 

dłuższy czas na osobności, gdyś była 

z Ferdynandem. 

— Bardzo ci jestem wdzięczna za 

tę wiadomość. Czy wiesz, że już nie“ 

którzy z moich przyjaciół uważali 60 

— Od Maurycego Kohena — od-|za mego marzeczonego? Czy mogę 

powiedziała swobodnie. W! oczach więc darować mu taki afront, jaki 

jej jednak zjawił się błysk koci. Oj: | mię spotkał z jego strony? 

ciec jej uśmiechnął się złośliwie. — Rzecz pewna, że nie! A co 

—. Jesteś przyjaciółką Maurycego, chciałabyś uczynić? 

Kohena? — Chcę zrobić cię Roszem Wiele 

— Nie. Mogłam być jego narze- kiego Kahału! Na jego miejsce... 

czoną, lub żoną, ale... | 

— Ale co? | (C. d. n.) 

— Zasmuciloby cię to, gdybym ci' 
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ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

Zamierzał na razie zjednać go u- 
śmiechami Marty, Wikrótce jednak 

spostrzegł, że dziewczyna, zakocha- 
na w jego nieprzyjacielu, raczej znaj- 
dzie się po stronie przeciwnej. 

Do tego dołączyło się jeszcze 
zwiedzenie Szkoły (Wojskowej, skąd 
wróciła wściekła z zazdrości. 

Nie wiedział wówczas, co to mia- 

ło znaczyć, Zauważył tylko, że nie. 

wychodziła wcale z domu, śpiąc, czy 
tając, lub popijając cock-tail'e u sie- 
bie w pokoju, gdzie obok. sypialni 
urząjizała sobie malutki bar. 

Nie małe było jego zdziwienie, gdy 

o północy zjawiła się przed nim w 
piżamie i odezwała się, jakby koń- 
cząc przerwaną rozmowę: 

— Ojezulku, ty jesteś Żydem i ja 

również. 
— A więc cóż z tego? 
— Tyś jednak nie czytał Talmu- 

du, ja zaś czytałam. 
— Czytałaś Talmud? 
— Dowiodę ci, że czytałam, Wiei- 

ka szkoda, że również i twój ojciec 

mie znał go, choć był przecież Ro- 

szem Wielkiego Kahału. 

— A skąd ty o tym wiesz?     
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